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Arcyksiążę Rudolf, następca tronu w mo- 
narchii Austry acko-W ęgierskiej, uznany peł- 
noletnim, wychodzi z pod opieki ochmi- 
strzów i nauczycieli, aby odtąd prowadzić 
dom własny i swoją rządzić się wolą. Nie 
usuwa go jednak to usamowolnienie z pod 
opieki rodzicielskiej, jak i z pod uległości 
rozkazom Cesarza. Epoka usamowolnienia 
naznacza tylko okres ukończenia studyów 
młodego wieku, życia niejako szkolnego, i 
dla tego była ona zamkniętą pewnego ro- 
dzaju egzaminem dojrzałości. 

Dawno już powiedział poeta: „minął wiek 
złoty, uczyć się potrzeba*. A lubo nie ma 
specyalnych nauk dla przyszłego monarchy, 
jednak rozleglejszy niż kiedykolwiek widno- 
krąg otwiera się dla umysłu, który, jeśli 
dobrze uprawiony, ogarniać musi cały prze- 
stwór tych nauk i umiejętności, jakich wy- 
maga wysoka sztuka rządzenia. Dziś tron 
nie jest już sinekurą, ale owszem ćzęsto 
staje się łożem Prokusta;] więc aby się do 
niego przysposobić i godnie go kiedyś zaj- 
mować, trzeba nie tylko wielkich zdolności, 
ale i ogromnej pracy, choćby dla spożycia 
nagromadzonych bogactw umysłowych, na 
jakie długie składały się wieki, a przede- 
wszystkiem potrzeba żądzy szlachetnej i 
ambicyi, która pragnie być na tym najwyż- 
szym szczeblu hierarchii spółecznej i wła- 
dzy zadowoloną; trzeba nadto gorącej mi- 
łości i głębokiego poczucia obowiązków. 
Tego wszystkiego spodziewać się należy 
po młodym Cesarzewiczu. 

Gdyby sama mądrość abstrakcyjnie wzię- 
ta mogła służyć za rękójmię dla wycho- 
wawców lub doradzców królów, naówczas 
Arystoteles, Seneka, Bakon Verulamski, 
Macchiavelli powinniby dać światu naj- 
mędrszych monarchów, a uczeni Paleologo- 
wie i Komneni nie byliby grabarzami ce- 
surstwa Bizantyńskiego. Inna bowiem jest 
mądrość filozofów i uczonych a inna mą- 
drość królów: nauczyciele i książki dostar- 
czają tylko materyału dla umysłu żądnego 
wiedzy i ćwiczą w gimnastyce umysłowej. 

Cesarzewicz Rudolf spożył dopiero ten 
materyał i zaprawił się do gimnastyki umy- 
słowej; prawdziwe wychowanie monarsze 
- rozpocznie on teraz, gdy zostanie bez nau- 
czycieli, sam z sobą i z myślami swemi, lub 
w otoczeniu, które wpływ na niego wywie- 
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rać nie omieszka; gdy przyglądać się za- 
cznie tokowi spraw publicznych, zapasom 
stronnictw i walce interesów, a zrozumie, że 
stanowisko jego jest po nad stronnictwami 
i nad codziennemi interesami. Nie rychło 
przyjdzie mu zasiąść u steru nawy, którą 
ma kierować, więc ma wiele czasu dla 
przyjrzenia się stosunkom politycznym i 8y- 
stemom rządowym i będzie mógł poznać, 
że monarchia, którą kiedyś odziedziczy, 
składa się nie z samej tylko Cis- i Trans- 
litawii, jak ją zwie nomenklatura urzędową, 
lecz oraz z licznych narodów, związanych 
z koroną czy to prawem spadku, czy umo- 
wą, to jest sankcyą pragmatyczną, lub też 
prostym faktem posiadania. Systematy po- 
lityczne i konstytucye zmieniają się jako 
dzieło ludzkie, "narody zaś wiecznie żyją, 
jeśli nie zatracą w sobie tchnienia Bożego, 
które im pozwoliło wyrobić się wiekową 
pracą w odrębności spółeczne. 

Zapisujemy epokę dojścia cesarzewicza 
Rudolfa do pełnoletności, bo pragniemy, aby 
stała się ona zadatkiem przyszłości, bo po 
mimo form konstytucyjnych ścieśniających 
władzę monarchów aż do prostej tytulatury 
i nie mającą znaczenia bez kontr-asygnacyi 
ministra, dom panujący jest w Austryi je- 
dyna spójnią różnorodnych ludów monarchii, 
którą nadaremnie chcianoby zastąpić tym 
albo owym systemem konstytucyjnym, czy to 
centralnym , czy dualistycznym. 


KORESPONDENCYA „CZARUS 


Lwów 25 lipca. 


W poprzednim liście wykazałem na podstawie dat 
zaczerpniętych ze sprawozdania Wydziału krajowego, 
jak dalece kraj nasz cierpi w skutek braku lekarzy. 
W związku z tem zostaje stan szpitali kra- 
jowych, zostających pod zarządem Wydziału kra- 
jowego. Jestto odwrotna, a lepsza strona medalu 
Ze sprawozdania bowiem co do szpitału lwowskiego 
wynika, że w porównaniu szpitala Radolfa w W; 
dniu, szpitala powszechnego w Wiedaiu, szpitala na 
Wiedeniu i szpitala w Pradze — w szpitalu lwowskim 
procent śmiertelności jest najmniejszy, procent wy- 
zdrowienia największy, procent nieuleczonych nsj- 
mniejszy, czas leczenia jednego chorego w r. 1876 
najkrótszy. Koszt na leki bardzo mały (tj. mniejszy 
niż we wszystkich innych szpitalach 
szpitala na Wiedenin). Co się tyczy lat poprzednich 
ti. przed r. 1876, spramapianio zawiera daty tylko 
od r. 1873, a z tych widzimy stały postęp ku le- 
pezemu. I tak procent Śmiertelnoś:i był w r. 1373: 
12:40, w r. 1874: 10:890/,, w r, 1875: 991% w 
r. 1876: 8'73/,; procent wyzdrowienia w r. 1878: 
71:450/, w r. 1876: 75'790/,; procent niewyleczo- 
nych w r. 1873: 16-15%,, w r. 1876: 15°48; Śre- 
dni czas leczenia w r. 1873: 26'730/, dni, wr. 1876: 
25'180/, dni. Liczby te w innych wyżćj wymienionych 
szpitalach przedstawiają się o wiele niekorzystnićj. 
Np. procent smiertelności w r. 1875 najmniejszym 
był w Wiedniu 12:76% a w Pradze 1492, (we 
Lwowie 9'910/,). Lubo zaprzeczyć nie można, że na 
polepszenie stosunków szpitalnych składa się wiele 
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Z KRAKOWA. 


Mieliśmy Świeżo w ręku nowy zbiór poezyi, a ra- 
czej nową wiązkę „kwiatów polnych,“ bo tak je sọ- 
dziwy tytułuje autor. Tytuł odpowiada treści, nie 
odznaczają się bowiem te kwiatki ani barwą zbyt 
jaskrawą, ani kształtem nieprzypominają tych gatun- 

ów, które w ogrodzie poezyi naszej szhodzą jeszcze 
niekiedy z ziarna, co pozostało z. posiewu dawniej- 
szego. „Kwiatki polne“ natomiast mają tę słodką 
woń łanów naszych i tę prostotę, która może nie 
wszystkin odpowiada wymaganiom sztuki, ale ma 
tobnienie natury. Lecz rzecz dzinna: niezbierał ich 
młody marzyciel wśród pól i łąk, ale na bruku 
miejskim a kaak weteran nauki, nestor naczych le- 
karzy, który po długiej słażbie dla miasta, uni- 
wersytetn i cierpiącej części spółeczeństwa, zaszczy- 
tnego używa wypoczynku wśród swoich. Któż z Kra- 
kowien risodgadnie białego staruszka, który docho- 
wał jakby na stwierdzenie nauki, jakiej się poświę- 
cał, a na świadectwo pięknie przebytego żywota czer- 
stwość ciała i młodość duszy, że jeszcze dosiada lek- 
ko Pegaza. Niezwykła to jazda dla synów Eskulapa 
młodszej zwłaszcza ezkoły, która tonie w materya 
.lzmie; rzadki zaś fenomen weny poetyckiej, gdy już 
sám ma karku zacięży kizyżyków. A jednak starość 
jak jesień pokrywa się niekiedy wiośnianem kwie- 
ciem, gdy jej liście nie zżółkną pod wpływem osta- 
RE „człowieka namiętności, które trzymają się nej; 

jjs 

Sędziwy poeta wprawdzie przyznaje się do osta- 

tniego złudzenia : 


Zmędrzały starzec mniema, iż własnemi siły 
Pokonał złe nałogi, które go więziły, 

Aleć to samolubnej złudy przesąd błogi: 

Bo gdy już zwiędłe ciało do npadku dąży 
I krew jego ostygła coraz wolniej krąży, 
Nie on rzuca, lecz jego rzucają nałogi. 


i mamiętności, które i zwiędłego trzymają się ciała 


i potęgują się sż do grobowej deski. Czasem miłość 
własna budzi się spóźniona i miota wewnętrznym nie- 
pokojem słabnącego ducha. Obok skromnych kwiat- 
ków polnych połóżmy legendę wieków Wiktora Hu- 
o, lub jego napuszyste wiersze do wnuków, a prze- 
onamy się, że i wiek sędziwy ma swoje szały, tra- 
wiące gorączki i miotanie się namiętne pychy, która 
niczem nesycić się niemoże, bo nie ma przystani wia- 
ry. Nic bardziej odrażającego, nad podobną gradnio- 
wą burzę ducha — nic- piękniejszego, nad spokój do- 
brze zasłużonego starca, który spłaciwszy dług życia, 
spogląda pogodnie na świat zachowując całą siłę u- 
mysłu. Jakże często w starości dochodzi się dopiero 
do zupełnej prawdy, którą się omijało wśród walk 
czynnego jeszcze życią, lecz zdobycz ta spóźniona 
niezawsze zdoła wynagrodzić: obłędy dawniejsze. Jeźli 
w wieczności zmartwychwstaną nasze ciała w pełni 
swego rozwoju, a więc w młodzieńczych kształtach, 
to duch, «co nieramiera, przejdzie w drugie życie ta- 
kim, jakim był u kresu „ziemskiej wędrówki. 

Lecz do tajemnice nieśmiertelności doprowadziły 
nas wdzięczne i wonne kwiatki polne, 8 chcieliśmy 
tylko wspomieć, że posta zaczyna je od obrazu je- 
dnego z przedmieść krakowskich. Z domku na We- 
sołej za wzrokiem. goni myślą i przechcdzi kolejno 
cierpienia ludzkości, gdy spogląda na okalające go 
szpitale; sąsiedni" teatr letni nasuwa mn spostrzóże- 
nia o komedyi świata; ogród strzelecki daje mu te- 
mat do. kalejdoskopu przesuwającej się, publiczności, 
patrząc na ry wznosi się do tajemnic wióry, 
a Wreszcie pochody ciągnących pogrzabów budzą tę- 
sknotę -do ostatniego odpoczynku. 

Mielibyśmy pokusę weselszy naszkicować obraz pa- 
trząc z przeciwległego punktu miasta. Do ogrodu 
strzeleckiego i teatra garnie się publiczność szdka- 
jąca rozrywek więcej towarzyskich i urozmaiconych. 
Na Błonia spieszą ci, co. pragną tylko ry M od- 
dechu pełaą piersią. Ta przestronna Kampania krako» 
wska przypomina rzymską, swoją zieloną przestrzenią, 
przerywaną gdzie nięgdzie czerwonemi zabudowaniami 
fortecznemi, niby rzymskie Kolumbaria. 'W około 
miasto z wieńcem wież i szczytów kościelnych dopo- 
maga do złudzenia. W braku zwalisk, łuków i Świą- 


Zaprzeczyć wianiśmy tjm słowom, bo są nałogi |tyń rozsypanych na Kampanii rzyzmskiej, Wawel i 


z. wyjątkiem | dzić. 
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rozmaitych okoliczności, a pogorszenie jak i polepsze- 
nie mogą być skutkiem przyczyn lokalnych, to je- 
dnakże zawsze cyfry podane świadczą o staranności 
w administracyi. Żałuję, że sprawozdanie nie zawie- 
ra zestawienia porównawczego dat dawniejszych z 


nitarnych w kraju zostaje ustawa budownicza 
dla miast i miasteczek, którój projekt Wy- 
dział krajowy wypracował. Kto zna nasze miasta i 
miasteczka, kto wie jak Bprzecznie z warunkami 
bezpieczeństwa i zdrowia mieszkańców są budowane, 
nięodmówi ważności tomu projektowi. Bezpieczeń- 
stwo od pożarów jest sę er z powodów wy- 
kazujących pilną potrzebę takiój ustawy. Klęski po- 
wid -Jabo eerd nata i na stan ekonomiczny 

ju naszego bardzo niekorzystnie wające, Z 
rzają się jednakże sporadyczaje reiri n Wa- 
żniejszemi o wiele są względy sanitarne, gdyż nio 
nie wpływa gorzój na zdrowie mieszkańców, nic nie 
podnieca epidemii tak, jak mieszkania ciemae, cia- 
sne, wilgotne, nie odpowiadające warunkom higieni- 
cznym. Prawdziwa wdzięczność należy się Towarzy- 
stwu lekarzy galicyjskich, że poruszyło w z. r. tę na- 
glącą kwestyę, wnosząc petycyę do sejmu. Komisya 
sejmowa uznała konieczność takićj ustawy i zamie- 
rzała zaproponować Sejmowi wniosek, aby polecił 
Wydziałowi krajowemu przedłożenie projektu wypra- 
cówanego na podstawie zdania ludzi fachowych. Wnio- 
sok ten dla braku czasu, jak wiele innych, nie mógł 
być sejmowi przedłcżony, lecz Wydział krajowy za- 


stosowzł się do niego i przedkłada pomiędzy inne |rya 


mi projekt ustawy budowniczój dla miast i miaste- 
czek z wyjątkiem Lwowa i Krakowa. | ; 

Nikt nie zaprzecza trudności, jakie Sig nasuwają 

konaniu takiój ustawy wkraju naszym. Czyta- 
liśmy niedawno w dziennikach, że projekt angiel- 
skiego lekarza Dra Richardsona założenia osobne- 
go miasta na wybrzeża morskiem w Anglii, które- 
by posiadało wszelkie warunki zdrowia swych mio- 
szkańców, bliski jest urzeczywistnienis. Gdyby cho- 
dziło o założenie nowego miasta, zadanie byłoby o 


mo- 
rzyszłości. 
kilku- 


wał nad wykonywaniem tych przepisów. 
Jeśli w przypadkach, gdzie idzie o bezpieczeństwo 


czasów administracyi rządowój, które mogłoby być 

bardzo pouczające. 
W ścisłym związku z połepszeniem stosunków sa- 
ch | Jeśli nie będzie obawy, żeby 
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garnia S. A. Krzyżanowskiego, handel W. K 


Bołaączenia do „Czasu (prospekta, 


wski, Faubourg Poissoniere 33); 


Mosse (także w Berlinie, Ham 


nie jest tak groźnem i gdzie grozi tylko osobie za- 
niedbującej środki ostrożności, nie zaś ogółowi, to 
pobłażliwość taka musi ustąpić tam, gdzie idzie 0 
poprawę stosunków sanitarnych, tem bardziej, Że 
znaczna część ze 
ga za sobą wielkich 
dział krajowy w swojem sprawozdaniu, że „miasto 
prowincyonalne może być z powodu ubóstwa ladno- 
ści nędznie i ni mdowane, ale jeśli jest 
przytem bradne, a tem samem niezdrowe, to nie 
można tego kłaść wyłącznie na kacb niedostatku, 
lecz w pewnej i to zazwyczaj znacznej części na 
karb niezdarności i niedbalstwa właścicieli domów“. 

Nie możemy pominąć uwagi, że za bardzo ko- 
rzystny objaw uważamy to, iż obecnie Żaden przed: 


sanitarnych nie pocią- 


da- | miot nie bywa sejmowi przedłożony, zanim nie wy- 


powiedzą o nim swego zdania znawcy 8 . Tak 
też i w danym przypadku zgodziła się na wniosek 
Wydziału krajowego zwołana ankieta, poczyniwszy 
niektóre poprawki, a tym. sposobem umożliwiono Sej- 
mowi uchwalenie ustawy nawet w tak krótkim cza- 


sie, jaki mu do obrad pozostawiono. Projekt sam |wy 


odznacza się starannem opracowaniem i czystością 
języka. 
Londyn 24 lipca. 


Telegraf przyniósł wam zapewne wiadomość o wy- 
słaniu wojska na Maltę. Udało się tam kilka pułków 
z Alderchof, wkrótce wysłaną także zostanie kawale- 
„ Potrzebne rozkazy zostały już wydane. A że ani 
Gibraltar, ani Malta nie potrzebują kawaleryi, przy- 
puszczają, że calem tego transportu wojska e pół- 
wysep Gallipoli. Z drugiej strony służba lekarska 
„Amiranty* urządza obecnie na jednym z okrętów 
szpital. Ani w Malcie, ani w Gibraltarze okręt taki 
z ps potrzebny, uda się więc zapewne do Gal- 
ipoli. 

Oto wskazówki, że rząd angielski zamierza zająć 
Gallipoli. Ale okupacya ta nie została jeszcze po- 
stanowioną, załeżeć ona będzie od postawy Rosyi. 
Rosyanie weszli do 
Konstantynopola, Gallipoli nie zostanie zajęte przez 
wojska angielskie. W każdym razie mogę was za- 
pownić, że manifestacya ta nie ma na celu za- 
chęcenia Turków do opora. Idzie tylko o zdoby- 
cie punktu oparcia w przyszłych rokowaniach poko- 
jowych. f 

Szybkość, z jaką Rosyanie przeszli Bałkany, zdzi- 
wi mocno rząd anjielski. Według informacyi © 
szego gabinetu o obu armij, spodziewać 
można ae mgn 8 oporu, który przedłażyć może 
mojaę do ęcy. Z resztą środki, które mają 
Lwie. od pewnego czasu w my- 

ministrów. Wiem, że rozpoczęto układy przed 
parą miesi i z armatorami o przewóz wojsk na 
Wschód, lecz chciano wysłać wojska dopiero po zam- 
knięciu parlamentu, aby mieć większą swobodę dzia- 
łania. Zaskoczony wypadkami gabinet musiał dziś 
wydać rozkazy, które jeszcze pragnął odroczyć. 

Lecz wypadki dopiero rozstrzygną, czy ta demon- 
stracya zamieni się w akcyę. Rząd angielski niemoże 
działać we własnego upodobania, musi się oglą- 
dać na stanowisko jakie zajmują inne gabinety. A pod 
tym względem mogę was zaręczyć, Że natrafia na 
wielkie trudności — ze strony Austryi. Odkąd Car 
zobowiązał się ni | granie Serbii, Austrya za- 
jęła stanowisko, które gabinetowi angielskiemu psuje 
szyki. 


Minister wyznań i oświaty mionował zastępcę na- 
uczyciela szkoły realnej we Lwowie Adolfa Engla 
nauczycielem starszym seminaryum nauczycielskiego 
męskiego w Rzeszowie. 


od pożaru, można powodować się niekiedy pobłażli- | Wiedeń 26 lipca. Przedstawiliśmy onegdaj na 
wością, zwłaszcza tam, gdzie niebezpieczeństwo to | tem miejscu udział, jaki brali deputowani polscy w 


mogiła Kościuszki pomnikiem niemniej uroczym dla 


wyobraźni, droższym dla serca. Na tym zielonym 
amfiteatrze przez całe lata najrozmaitsze przesuwają 
się widowiska. Najpierw młodzież szkolaa spieszy tę- 
dy na majówki, spaźniające się z rokiem każdym, 
niemal aż do czasów wakacyj. Tutaj są punkta zbor- 
ne wielkich wypraw malców na ulubiony temat bandy 
Rinaldiniego, którą wojsko obsacza ; tutaj główne 
turnieje z piłką, lab na palcaty. Lecz wnet wypra- 
wy studenckie ustępują miejsca walnym bitwom, lu- 
bó. także pozornym. Ilekroć przybywa do Krakowa 
jeden z członków rodziny cesarskiej lub wyższej ran- 
gi jenerał na błoniach krakowskich stacza się bi- 
twa, różniąca się od prawdziwych tylko tem, że jest 
bezkrwawą, że nie drży ziemia od huku armet i 
wszystko zawsze się kończy świetnem zwycięstwem. 
Piękny to widok, a jednak dziwnie bolesnego wra- 
żenia. Wesołe marsze przygrywają długim kolumnom 
wojska, które to się rozsypują, jak rózerwane ogniwa 
łańcucha, to łączą i rozwijają szeregami do ataku. 
Jeśli taniec ma swoją muzę, to dzisiejsza strategia 
nie tylko pod względem naukowym, ale i ostetycznym 
zasluguje na miano sztuki. Obroty i ruchy tysięcy 
ludzi wykonane ze ścisłością i regularnością wzorową 
na jedno skinienie, ma swoją piękność i malowni- 
czość, większą może niż średniowieczne turnieje. Tam 
były tylko zapasy indywidualae i pojedyńcze posta- 
cie, tu jednostka znika w szyku, w linii, w magie. 
Kiedy He gaga cała była ujęta w jednolite kar- 
by, -82 wojenna nie doszła do tego pojęcia sze- 
regu, jedności działań; dziś jakby. w przeciwień 
stwie rozbicia szeregów hierarchii spółecznej, milita- 
ryzm jedynie nakłada te karby i szeręguje 
Lecz inną znowu przybiera postać 
przedmiejska w dnie świąteczne. Od rana cze- 
kają ta wozy ze wsi okolicznych, na kompanie nie- 
dzielnych gości, co spieszą zwiedzić Wolę, Pameń. 
skie Skały i Bielany. 


ta charakterystyczne sceny do przenięsienia na płó' 


tao, mogliby zbierać typy koni włościańskich, za- 
przęgów, jak i grupy kręcące sę koło wózków. Tam 
liczna rodzioa rzemieślników i nie- 
mal kipi z wozu na wszystkie strony, chłopak po- 
wożący w. postawie stojącej, batem i głosem ząchęca 


już rozsiadła się 


koniki, aby Spiesznie „ruszyły z miejsca, tu nadcią 


masy. 
"ta okolica 


Kossak lub Lipiński znaleź iby 
B róż, to znów powstały 


gają eleganci niedzielni, co opuścili warsziat i szu- 
kają towsrzyszek podróży. Rojno jak na jarmarku i 
jak na jarmarku gwarno. Jedne fury odjeżdżsją, inne 
odwiózłszy gości, powracają po nowyj transport. pa- 
sażerów, bo nieprzestannie z miasta nadciągsją spa- 
cerujący. Połowa ludności krakowskiej w ten sposób 
przenosi się na kilka godzin za miasto, aby na cały 
tydzień zaczerpnąć zapas świeżego powietrze. Wszy- 
stko się dobrze odbędzie, jeśli pogoda służy, lecz 
jakże przykry widok, kiedy niespodziewany deszcz 
achwyci spacerujących! Wszak na przejażdżkę nie- 
dzielną występuje publiczność obojej płci w najwy- 
kwintniejszem ubraniu. Powrót zmoczonych hu- 
morystyczno-tragiczną ma cechę i znów malarz ro- 
dzajowy zualazłby tu liczne epizody godne pędzla. 
Powracając z wycieczki na przedmieścia, zatrzymać 
winniśmy się na plantacysch, które latem koncentrują 
główny ruch miejski. Nie jest to tylko miejsce spa- 
ceru, lecz przechodzący wolą nałożyć sobie drogi, aby 
omijać pył i kurz ulic i nie rozstawać się z” zielono- 
ścią i cieniem. Wielkie tu od lat kilku zaszły zmia: 
ny. Wprawdzie aleje kósztanówe o ciemnych sklo- 
p isch uległy miejscami przerwom. Założyciele plan 
cyj trzymali się prostych linij, które przepisywał 
ówczesny styl francaski. Szpalery przerodziły się je- 
dnak w zarośla, a do niedawna aleje okalające mia- 
sto, nie przypominały wersalskich lub sóbónbruńskich 
wzorów, lecz czyniły wrażenie dzikiego lasu, co wy- 
rósł w kóło starych murów, nie rzadko zmieniających 
się w zwaliska. Gdy Kraków zaczął się odmiładzać, 
Ad publiczne restaurować, a przedmióścia zabu- 
owywać nowemi domami z pewną kokieteryą iele- 
ganeyą modńą, gplantacye musjały się zastosować 
tej m tr cp zrzu- 
ciły dawną pe a przybrały się wedh 
mody angielskiej. Linie proste zaokrągliły się miej 
scami, cienia nieco ubyło, ale przybyło natomiast zie- 
lonych trawników, w wielu noi wyga rozesłano dy- 
wany z kwiatów, gdzieindziej cono bukiety krza- 
kląby krzówów. Zżymał 
się z razu konserwatyzm krakowski, który nie lubi 
nowatorstw, a słusźnie czuje odrazę do KS choć 
by użytej jako narzędzie oywilizatorskie. reszcie 
przekonano się, że to reforma a nie rewolucya, nowa 
konstytucya a nie teróryzm i niwelacya. Reforma się 


od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym), za pierwsz. 
Nadesłane (ns 3 stronnicy dziennika) ed miejsca wiersza 


100 egzempl. dla zamiejscowych, a 50 e. od 
należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. ©głoszenia i prenumeratę fos 
przyjmują: w Faryżm łaj moga p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2, (prenumeratę p. W. Raczko 

33), w Wiedniu pp. 

cie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i aiar ran 


burgu, Monachium 
furcie a. M.) Rotter & Comp. 


w. Słusznie zauważył Wy- | noszący 


Rok 1877. 


Prenumeratę przyjmują: 
„CZASU* tudzież urzędy pocztowe. Miejscowa prenumeratę 


księ- 

otajnego. Ogłoszenia idi przyjmują się za opłatą 
raz 10, za każdy następny raz po 5 ©. 

rukiera drobnym po 30 c. za każdy raz. 
cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmują się za cenę 1 zir. od 
100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. Przypadającą 


Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfur< 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R% TA 
Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w e NW 


obradach Izby deputowanych Rady psństwa podczas 
ostatniej sesyi. W Gaz. Lwow. znajdujemy przedsta- 
wienie udziała członków rządu w tychże obradach, 
dla uzupełnienia przett naszego artykułu y 
sobie powtórzyć za rzeczonym dziennikiem ustęp od- 
się do Izby deputowanych. Otóż w Izbie tej 
z członków rządu przemawiali: 

Prezes gabinetu ks. Auersperg raz; było to krót- 
kie oświadczenie o stanowisku rządu a nar wnio- 
sku Sturma o zniesienie delegacyj wspólnych ; 

minister spraw wewnętrznych bar. LaeBer: 1) 
wśród obrad nad nstawą zmieniającą organizacyę pu- 
blicznej słożby sanitarnej; 2) wśród obrad nad wnio- 
skiem Góllericha o reformie administracyi politycznej ; 
3) w sprawie użalenia stronnictwa włoskiego na nie- 
regularnośi przy wyborach w Dalmacyi; 4) wśród 
obrad nad ustawą o uprzątaniu Śniegu z dróg skar- 
bowych; 5) wśród ogólnych Re zg budżetowych ; 
6, 7, 8, 9) wśród szczegółowych rozpraw budżeto- 
wych; 10) wśród obrad nad zamknięciem rachunków 
z r. 1874; 11) wśród rozpraw o kredytach dodatko- 
ch (na uzupełnienie budżetu) na r. 1877; 12) 
wśród obrad nad wnioskiem Prata o odłączenie Ty- 
rolu poładniowego od północnego pod względem 
administrącyjnym ; 
minister ośw. Stremayer: 1) wśród szczegóło- 
wych rozpraw budżetowych; 2) wśród tychże roz- 
praw (w sprawie zamierzonego przez Sisga zniesienia 
uniwersytetu lwowskiego); 3) wśród tychże rozpraw; 
4) wśród obrad nad rezolucyą Kowalskiego © „przy- 
wróceniu* we Lwowie głównej szkoły wzorowej z ru- 
skim językiem wykładowym; 

minister sprawiedl. Glaser; 1, 2) rśród ezeze- 
gółowych rozpraw budżetowych; 3) w dyskusyi 0- 
gólnej nad projektem ustawy egzekucyjnej; 4, 5, 6) 
w dyskusyi szczegółowej nad tymże przedmiotem; 
7) wśród obrad nad kredytami dodatkowemi ra r. 
1877;.8) wśród obrad nad ustawą o ukróceniu nad- 
użyć lichwiarskich w Galicyi; 9) o zapobieżenia pi- 
jaństwa; 10, 11, 12, 13) znów o ukróceniu nadużyć 
lichwiarskich; 14, 15, 16) wśród obrad nad ustawą 
o zmianach w procedurze karnej co do skarg nie- 
ważności; 17) w dyskusyi nsd ustawą o kuraterach 
dla akcyonaryuszy ; 18) wśród rozpraw nad projek- 
tem o utworzeniu fideikomisu imienia Baworowskich; 
19) wśród obrad nad projektem ustawy o colonąch 
i contadinach w Dalmacyi; 

minister-mówca Unger raz, wśród obrad mad 
projektom ustawy o wspomagsniu poręczonych dróg 
żelaznych zaliczkami, z skarbu i zakupowaniu ich na 
rzecz skarbu; 

minister handlu wniesienia 


Chlumecki: 1) 
kolejowych ; 


maksymalnych 
drogach 


minister skarbu Pretis: 1) przy wniesieniu bu- 
dżetu na r. 1877; 2) daje pogląd na przebieg roko- 
wań z rządem węgierskim w sprawie ugody; 3) wśród 
ogólnych rozpraw budżetowych; 4, 5, 6) wśród szcze- 


powiodła, dzięki gorliwości następców ś. p. Btraszew- 
skiego, który ze swego pomnika ze zdziwieniem po- 
gląda na to przeobrażemie. Dziś Kraków ma dokoła j 
piękny park angielski pełen rozmaitości. Dr Aleksan- l 
der Kremer, który tej reformy dokonał, jak się do- | 


wiad złożył obowiązki zarządcy plantacyj. Win- 


niśmy przeto zapisać tę bezinteresowną zasługę Wo- 
bec miasta, wymagającą wiele trudu, a nie wolną od 
zarzutów i krytyk. Spodziewać się trzebs, że pod no- 
wem kierownictwem reforma ta w tym samym rozwijać 
się będzie kierunku. 

Restauracya Sukiennic postępuje Śpiesznym krc- 
kiem. Pesymiści, którzy nie dowierzali, aby kiedy- 
kolwiek dzieło to dokonenem było, przekonać się mo- 
gą nareszcie, że nie tak daleko do kcńca. Odzywają 
si jeszcze głosy żalu za jatkami szewskiemi i inne- 

przybudowaniami, które uległy surowemu wyro- 
kowi przy restauracyi. Cieszą się inni natomiast, że 
niczem nieprzerwane w koło Sukiennic wznoszą się 
sklepienia, które dozwolą okrążyć gmach i nadadzą 
mu pewną jednólitość. W każdym jednak razie pra- 
ktyczne wykonanie projektu p. Prylińskiego z mody- 
fikacyami przyjętemi ex consilio, zamknęło tę długo- 
letnią gar sukienniczą, która zajmowała archeo- - 
logów, estetyków i architektów, i stanowiła jedną ze | 
słabych stron Krakowa: w nią też zewsząd ude- À 
rzano. Powstaje natomiast inne pytanie, niemniej 
trudne do rozwiązania: jak zażytkowść olbrzymi gmach? 
znów, jak dawniej, tylko 


Szeregi sklepów 
jed bazarze koncentrują handel 


kramami, czy w jednym 


całego miasta? Że pierwszem przemawia nietylko tra- 
ale i ekonomiczne. Czy nie ucierpią 
właściciele domów na tej konkurencyi wielkiego bs- 


skiep Je m wrz Szafa pian de 
epy? i nie E Bhskiego a- 
arg szewcy i przekup czy z. Kazimie- 
rźa nie rozpocznie sę nowy majazd dla zdobycia tej 
se 4 w środku gnie tn a der 
z jeszcze grcéniej, przewa © | 
mo ipawodałotwo już tiin RAMURE ? | 
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gółowych rozpraw budżetowych ; 5 wśród obrad nad 


ę rozpraw nad kredytami dodatkowemi (na uzupełaie- 
nie budżetu) na rok 1877; 10, 11) w pierwszem czy- 


małej posiadłcści w Krainie przez egzekucye podat- 
kowe; 12) wśród obrad nad projektem ustawy o zwol- 


plów i opłat; 


gółowych rozpraw budżetowych ; 

minister rolnictwa Mannsfeld: 1) wśród szcze- 
gółowych rozpraw budżetowych; 2) wśród obrad nad|wy do Konstantynopola rozwisłyby się jak mgła. 
wnioskiem Soidla o zaopiekowania się hodowlą wina | 
przeciw krzywdom z podrabiania; 3, 4) wśród roz- 
praw o kredytach dodatkowych na rok 1877. 

Z komisarzy rządowych przemawiali: 


obrad nad projektem ustawy egzekucyjnej; 


w Galicyi od stsmplów i opłat. 


Teatr wojny. 
Bitwa pod Plewną odkryla nam w bardzo jaskra- 


Białą. Po pobicia jen. Schilder-Schuldnerś|rozciągnie. 
'prze4 wojska O:mana baszy, nie było innej rady jak 
zasłonić pozycję nad rzeczką Osmą wszystkiemi woj- 
skami rosyjskiemi, wziętemi ze zdobytej świeżo twier- 


go w Nikopolis. Szłonienie się do. takiej koncesyi, 
mówionej już poprzednio tak ze względów dyploma: | czarnogórskiego, 
tycznych, jak i ze względna na małą wartość wojska [i Mirydytów do strzeżenia, odsieczy przymieś 
rumuńskiego, którego wcielenie do armii rosyjskiej 
powiększając koszta i trudności wyżywienia, zawa- |opuścić system obrony i przejść do zaczepki. 
dzać tylko może, jest jasnym dowodem, że od sił] W Azyi cofają się Rosyanie przed głównemi si- 
zgromadzonych w Tirnowie, osłabionych wysłaniem |łami Muktera baszy idącemi od Karsu, a przenoszą 
dwóch dywizyj za Bałkan, nie możaa było nic oder- | natomiast znaczniejsze siły na gościniec prowadzący 
wać, a innych rezerw już nie było pod ręką. od Ardshanu do Erzerum w kierunku ku Olti. Sko- 
„Z dopeszy Abdul Kerima, wysłanej do Konstanty-|ro się tylho dalszemi ruchami nowy plan kampanii 
nopola właśnie wtenczas, kiedy mu ztam.tąd dymisyę |rosyjskićój w Armenii nieco jaśnićj zarysuje, nieomie- 
nadesłano — depeszy zapowiadającej jakiś ruch za- |szkamy zająć się nim szczegółowo. Dziś ogranicza- 
czepny, mający Rosyan „odciąć“ od Danaju, domy-|my się na zaznaczeniu ruchu wojsk rosyjskich z Avr- 
ślaliśmy się planu wspólnego natsrcia na Białą i|dahanu do$Olti zamierzającego obejść stanowiske. 
Bistow przez cały obóz stojący pod Szumią i przez| Muktara baszy stojącego na wschód Karsu. 
wojsko O. mana: baszy. Zdaje się,że coś podobnego A S 
; . zamierzano i gdyby nie zmiana wodza w chwil: naj- 
| sposobniejszej do wykonywania korzystnych zwrotów 
zaczepnych, bylibyśmy może dotychczas mieli jasny 
dowód ryzjkowncści dalekich marszów, choćby naj- 
silniejszej armii, z jednym tylko otworem komunika- 
cyjaym w tyle. Jedyna żyła, zasilająca Żywnością 
całą armię rosyjską, byłaby przeciętą, most pod Si- 
stowem zniszczony, a wojska zgromadzone w Tirno- 
wie w najkrytyczniejszem położeniu. Pojtujemy też 
. teraz w całej pełni znaczenie owego uspakajają ego 
EE telegramu rosyjskiego, zapewniającego, że pozycya 
Py pod Tirnowem przez odebrane posiłki już „za boz- 
"0 pieczoną została *. 
"KUL „Drugi dowód słabości sił rosyjskich na przestrzeni 
m pay, plisy oaza a Mirnowam upatrujemy w tem, 
wa ze wawy fw Lada dotąt w ało musi sẹ 
Pó: tam czuć dosyć bezpiecznym i 29; zdecydowaną na PĘKAŁA y { 
2 wszystko rezygnacją muzułmańską czeka na znak sears t--dywizya (16 prowadzi, a006 e 
2% życia od strony obozu pod Sznmlą, zagrażając tym- 
czasem z bliska i mostowi pod Sistowem i wojskom 
nad Jantrą stojącym od Biały aż do Tirnowa. Oczy- 
wiście, że jeżeli zamiast oczekiwanego ruchu zacze- 
Fago, wykonanego przez całą armię turecką np. na 
mo, nadejdzie do Bisł:j korpus jedenasty, albo 
do Sistowa maszerujący już obno w Rumunii, 
piąty korpus, to Osman basza, może drogo p:zyrła- 
cić swe poświęcenie i wytrwałość. Wytrwałość jego, 
chociaż na zachwałcóć zakrawa, ma tę zaletę, że 0- 
cenia należycie ważność pozycyi, jaką zaj- 
muje.. i 
Bitwa stoczona poprzednio pod Plewną, rozpoczę- 
ta przez Rosyan zbyt małemi siłami, skończyła się 
też dla nich bardzo krwawym rezultatem. Jednocze- 
ane natarcie dwóch pułków rosyjskich, odparł Osman 
z łatwością, ale nio peprzestając na tem, Ścigał u- 
chodzącego Schilder-Schuldnera przez Winę 
„aż do rzeki Osmy, nad którą się zatrzymał na chwi | Kraków 27 lipca. Podaliśmy wczoraj pobie- 
„ Bałgareni, czfając się znów potem do Plawny, |żny opis pożaru Wieliczki. Dochodzi nas zaś dzisiej 
ś i siły od Sistowa lub Białej idące i ruchy 9go | stamtąd wiadomość, że wielka liczba mieszkańców 
korpusu nad Dunajem i obroty 8go stojące w Tir- | tego starożytnego miasteczka, słynnego ńietylko z soli, 
nowie, któreby pozycyę jego z tyłu obsjść mogły, |ale i z gorącej miłości kraju, straciwszy całe mienie 
lepiej mieć może na oku. swoje, przywiedzioną została pogorzelą przeszło czter- 
W czasie tej pogoni aż do rzeki Osmy, zadał|dzieści domów do zupełnego ubóstwa. Straty mają 
Osman basza Rosyenom ową klęskę dotkliwą, do|wynosić przeszło milion złr. Starosta wielicki p. Pła- 
której się teraz sami w telegramie swym petersbur- |ziński wzywa Redakcyę Czasu, aby się zajęła przyj 
skim przyznają. Dwóch pułkowników i 14 oficerów |mowaniem datków nadsyłanych dla pogorzelców, cze- 
zabitych, 1 jenerał i 36 oficeiów rannych i 1878|go podejmujemy. się chętnie. Sądzimy jednak, iż za-| 
szeregowców zabitych lub rannych, to we własnem | wiązać się powinien w Wieliczce Komitet miejscowy, 
rzyznaniu się samy:h Rosjan znamionuje niepospo- |który zapewne wyda odezwę i zajmie się użyciem 
itą klęskę, tem bardziej, że dodatek „straty w ar: | datków nadsyłanych. 
revar i bliższe szczegóły nie są nam do-| -— Na pogorzelców miasta Wieliczki złożyli pra- 
kładnie znane*, tardzo brzmi podejrzliwie w|cnjący w drukarni Czasu 6 złr. 20 cent. 
telegramie wysłanym w tydzień niemal po wypadku | —- W tym miesiącu na Uniwersytecie Jagielloń- 
Choc'aż nie znamy nawet w przybliżeniu sił, ja-| skim otrzymali stopień doktora wszech nauk lekarskich 
kiemi Osman basza rozporządza pod Plewną, to przy-|pp.: Ludwik Brudziński, rodem z gubernii Pło- 
puszczamy jednak, że połączone siły 9gó i 8go kor-|ckiej; Jan Ludwik Podegimski, z Połągi na 
jra chociaż pierwszy ncierpiał dużo w boju pod|Żmudzi i Dyonizy Szyszyłowicz, z gub. Piotr- 
ikopolis i Plewną i osłabił się odesłaniem znaczne- | kowskiej. 
go oddziału pod Widdyń, drugi zaś tak samo się 0-| — Dziś otwartą została w szkole sztuk pięknyeh 
słabił wychodzącą z jego łona wyprawą zabałkańs;ką, | doroczna wystawa i trwąć będzie przez trzy dni, 
wystarczyłyby jednak na pokonanie tego oddziału, a| Prace uczniów zawierają: dział malarski, dział ry- 
nawet na zadanie mu zupełnej klęski, ale korpusy |sunkowy, rzeźbę i krajobrazy. W każdym oddziale 
te nie mają zupełnej swobody ruchów, dopóki wła |są naznączeni dozorujący kolejno uczniowie dla u- 
ściwych zamiarów Mehemeta Ali nie znają. Gdyby |łatwienia zwiedzającym osobom. 
się zanadto zapuściły na zachód w chwili, kiedy się| — Dziś rano umarł nagle Wincenty Korbel, mar- 
wódz armii tureckiej zdecyduje uderzyć bądź na ar-|szałek dworu Potockich, licząc lat 74, dawny żoł- 
mię pod Ruszczukiem, bądź na Tirnowo lub na Bis- |nierz polski. Znanym on był powszechnie a osobli- 
łę i Sistow, mogłyby przez chęć zyskania roniejszych | wie przez ubogich, którzy uważali go jeśli nie za 
korzyści, narazić ważniejsze interesa armii. Dla tego |szafarza dobrodziejstw, to za gorliwego pośrednika. 
starano się w ostatnich czasach zbadać przez reko-|Nie nadużywał też nigdy zaufania w nim pokłada- 
nesanse uitawienie jego wojsk. Energiczne odparcie | danego. Był zaś dowodem, że na każdem stano- 


N. fr. «Presse odebrała cd specyalnego swego ko- 
respondenta: z Bukaresztu następujący telegram opo- 
nowieniu boja pod Plewną: 

Bukareszt 24 lipca. Wracam właśnie z Niko- 
polis. Wczoraj stoczono bitwę nad Łomem nod Fle- 
ang, gdzie się 35,000 Tarków. zebrało... W. chwili, 
kiedy opuszczałem Nikopolis, rezultat walki nie był 
jeszcze wiadomym. Do Nikopolis przywieziono 350 
rannych. Armię (rosyjską) prawego skrzydła obli- 
czają na 60,000 (2) -W Sistowie panowała wielka 
trwoga z powodu, że w nocy pa:tyzanekie oddziały 
tńreckie ukazały się tuż pod miastem i tu się z ko- 
zakami Ścierały. W Brygadyrze (pod Bukaresztem) 
spotkałem wczoraj 40t4 dywizyę, należącą do 4go 
korpusu, maszerującą pod dowództwem jenerałe Ja- 
wa do Bałgaryi, celem] p PS <Vare- 


wiadomość z głównej kwatery rosyjskiej, że Czarno- 
góroy obsadzili forty Niksiczu: Ktacinę i Most.. Sil- 
ny i w działa opatrzony blokhaus Klacina, opuścili 
Tarcy dobrowolnie zeszłej nocy. Ząłoga uciekła do 
Niksiczu, zostawiając amunicye. Dziś załoga tureck» 
opuściła także blokhause Nadukle koło Rubczar nad 
Qstą i schroniła się do Niksiczu. Z blokhsuzu Ca- 
djelica przeniesiono 2 działa. do. Niksiczu. Okopy 
czarnogórakie na górze Trebies posanięte zostały o 
500 metrów; 3 bataliony czarnogórskie wysłano do 
Studeni, gdzie jutro przeniesioną zostaje główna 
kwatera ks. Mikołaja. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


tych wycieczek ;ekonesansowych pod Jaiłą od strony | wisku. można jednać sobie miłość ludzką i położyć 


Tirnowa i pod Kodikioej od strony Ruszczuka, po | zasługi. 
zostawiły armię rosyjską w dotychczasowej nmiepe-| —— Niepodobnem do wiary prawie jest lekceważe- 
wności. Pokazało się tylko, że tak w stronę Sisto-|nie, z jakiem Urząd telegraficzny wiedeński traktuje 
wa, jak w strohę Ruszczuka zwrócone są czoła ko- | Galicyę, kalecząc w barbarzyński sposób język pol- 
lumn tureckich i że jedno, lub drugie z tych miejsc |ski. Dowodem tego telegram wczoraj odebrany, poda- 
główna armia turecka może gobio obrać za przed-:|ny w Wiedniu, następnej treści: - | 
miot nagłej napaści. ię y »Dris przybylisky listow  poprzedvick niedosta- 
Wymierzenie całego ognia oblężniczego pod Ru-|lismy i t: d., 
szczukiem na Lewant Tabię może łatwo skłonić Me-| Zdaje się, że za drogo opłacane depesze możnaby 
hemeta Ali do podążenia w pomoc najbardzićj w tój |trzymać paru telegrafistów Polaków dla obsługiwania 
chwili an ar punktowi ; ścisłe obliczenie prze- | depesz polskich wysyłanych do Galicyi, a jesteśmy 
ważających korzyści strategicznych, polegających na| pewni że Węgrzy, Czesi i Włosi nie doznają ta- 
racyonalnem wyzyskaniu zwycięstwa pod Plewną, |kiego macoszego obchodzenia się jak Polacy. 
powinnoby go jednak zwrócić raczój w stronę Tir-| — Wczoraj po południu padł bez życia koń w 
nowa. Tym ruchem całemi siłami i z energią wyko-|zaprzęgn w ulicy Krzyżowej. 
nanym osiąga się bowiem w razie powodzenia wszy: | —— Onegdaj dopuścił się strasznej zbrodni 13 letoi 
stko, czego dziś pragnąć może armia turecka, pastuch pod Cbrzanowem. Rozgniewawszy się na swe- 
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Przez zniesienie korpusu ósmego w Titnowis odcina 
zamknięciem rachunków z roku 1874; -8, 9) wśrodj się od reszty armii wyprawę zakałkańską i zagraża się 
wspóinie zoddziałem Osmana baszy racstowi pod Si- 
stowem. Stanowcze zwycięstwo pod Tirnowera zmu- 
taniu wniosku Pfe.fiera o zapobieżenia wywłaszczanin | szałoby też i korpusy obsaczające Ruszczuk do bez- 
zwłocznego odwrotu do Sistowa celem zasłonięcia od 
utraty jedynój komunikacyi. Nagłem uderzeniem na 
nieniu pertraktacyj propinacyjaych w Galicyi od stem- | Tirnowo osięga się więc wszystko: i wyprowadzenie 
1 Osmana baszy z krytycznego położenia i oswobodze- 
minister obrony krajowej Horst raz, wśród szcze-|nie Ruszczuka i odzyskanie Tirnowy i zagrożenie głó- 
nnćj komunikacyi rosyjskićj. Awanturniczość przed- 
wczesnego łamania linii Bałkanu i projsktu wypra- 


Zasada. strategiczna, którąśmy przed kilku dniami 
wypowiedzieli, że w obecrój kampanii Konstantyno- 
pola najkutecznićj bronić można z cbozu pod Szum- 

lą, znalazłaby właściwe zastosowanie i dowód nie- 

radzcą ministeryalny Sacken pięć razy, wśród | zbity. Ale st ;sowna do tego pora dobiega już ostatnićj 
swój godziny. Ruch taki powinien się już był odbyć 
radzca ministeryalny Medvey raz, wśród obrad nad|w chwili kiedy Osman basza zwyciężał pod Plewną 
projektem o zwolnieniu pertraktscyj. propinacyjnych |i ścigał siły rosyjskie aż do rzeki Osmy, dziś ruch 
podobny ma jeszcze szansę powodzenia, inaczój rze; 
czy się ułożą, skoro nadejdą korpusy rosyjskie w 
marcza ku Dunajowi będące i Ruszczuk upadnie. 
Wtenczas postać rzeczy się zmieni, chwila zaczapne: 
go działania przeminie i trzeba będzie z zimną krwią 
i w niernchomćj postawie w obwarowanym obozie 
wy sposób nader słaby punkt obecnego rozkładu | czekać tój chwili, kiedy się armia rosyjska w mar- 
wojsk rosyjskich na przestrzeni między Sistowem a|szu do Konstantynopola znowu w zbyt długą linię 


Z czernogórskiego teatru wojny nadeszły Świeże 
wiadomości o zdobycin przez Czarnogórców dwóch 
nowych kal (blokhbauzów) broniących przystępu do 
dzy Nikopolis i z Białej, a zastąpić niedostatek sił | Niksicza Klaczyny i Mostynv. Blokhauzy te zaliczono 
sprowadzeniem wojska rumuńskiego i umieszczeniem | do najmniejszych. Można się więc wkrótce spodzie- 
wać wiadomości o upadku Niksicza. Ali Ssib, dzia- 
odpowiadającej dawnym życzeniom ks. Karola, a od- |łający na południu, mający oprócz części wojska 
które ruchy jego obserwuje, jeszcze 
eść mu nie 
może. Siły jego s4 zresztą zbyt słabe, żeby mógł 


gał. 0- 
niczy, pion > „osią 
Cetynia 25 lipca. (Polit. Corr.). Nadeszła tn 
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go 11-letniego towarzysza, powalił go na ziemię i z 
zimną krwią dobywszy kozika, rozpruł mu brzuch. 
Raniony chłopiec jęcząc z boleści prosił swego mor- 
dercę, żeby go dobił. Ten zatem poderznął mu gar- 
dło, a widząc, że jeszcze żyje, roztrzaskał mu głowę 
kołkiem i zawlókł ciało jego w krzaki. 

— Piszą nam z Krynicy, że w tych dniach dawał 
tam koncert p. Mieczysław Horbowski, śpiewak 
z Warszawy. „Koncert powiódł się bardzo dobrze, 
a sala koncertowa nie mogła pomieścić publiczności 
pragnącej słyszeć śpiewąka, o którym z góry dobrze 
była uprzedzoną. Jakoż p. Horbowski zadowolił naj- 
surowsze wymagania, tak iż opuszczaliśmy salę pod 
wyływem przyjemnego wrażenia, jakie wywołać mu- 
siał głos sympatyczny i dobra metoda*. 

— D, 23go b. m. spaliła się cukrownia Sokołow. 
ska na Ukrainie, ukończona dopiero w roku zeszłym 
kosztem 700,000 rubli i nie zabszpieczona. 

— Kapelusze słomkowó wyrabiane pod Krakowem, 
które na miejscu. płacą się po 50 cent., a w skle- 
pach drożej, kosztują w Warszawie 11/, rubla i są 
dość upowszechnione. 

— We wtorek w nocy zniknęło z dworca kolei 
żelaznej w Ołomuńca pięć worków z listami, które 
mieściły w sobie-180,000 złr. Sprawca nie jest do- 
tąd wyśledzony. 

— D. 23go b. m. wieczór między Rathen a Weh- 
len w tak zwanej Saskiej Szwajesryi ściana skalista 
podebrana przez łamanie kamienia, zwaliła się do 
Elby i zatamowała wolną żeglugę na tej rzece. 
| "Niedawno temu utonęła w jeziorze Genewskiem 
łódź pewnego Anglika niedaleko Morges, leżącego na 
północnej stronie jeziora w kantonie Vaud. Dla wy- 
dobycią walizy, która była poszła na dno, spuściło 
się dwóch nurków i ci oprócz walizy wydobyli jakiś 
piękny wazon starożytny, etruskiej formy, oraz mó- 
wili, że na dnie jeziora są jakieś mury, między któ- 
remi utykali. To spowodowało do zrobienia próby 
używanej zwykle przez nurków dla rozpoznania miej- 
sca, gdzie Bię spuszczają. Podezas ciszy na powierz- 
chni jeziora rozłano w oznaczonem przez nurków miej- 
scu wielką ilość oliwy, co daje pewną przeźroczystość 
i ujrzano z wielkim podziwem domy z czerwonego 
cementu, ustawione ulicami, plae publiczny, jakąś 
wieżę. Podwodne to miasto ciągnie się od Morges do 
St. Pregts. Dotąd sądzono, że na dnie jeziora są 
w tem miejscu sterczące skały, nie zaś szczyty do- 
mów. Rada kantonalna postanowiła odgrodzić tę część 
jeziora palami i groblą, osuszyć ją i wydobyć na jaw 
zatopione miasto. Dotychczas odkopano z pod lawy 
Herkulanuw i Pompeję, a Teby i Karnak w Egipcie 
z pod piasku; obecnie mają wydobyć z pod wody 
nieznane w historyi miasto Celtów lub Gallów. 

— Zmarły niedawno biskup moguucki bar. Kette- 
ler, nie zostawił żadnego m»sjątku, lubo oprócz swoich 
dochodów biskupich i odziedziczonego mienia, zna- 
czne ciągnął korzyści z znakomitych prac swoich pi- 
śmienniczych. Prawie cały swój majątek prywatny 0- 
brócił on był od dawna na zakłady szkołne i wy- 
chowawcze oraz kościelae i dobroczynne /dyecezyi 
swojej. Żył nader skromnie, a wszystko, co mu przy- 
nosiły dochody biskupie i prące pióra, których edy- 
cye powtarzały się, obracał aa wsparcia i zapomogi 
ubogich, a pracujących w duchu jego  socyalnych 
i ekonomicznych zasad. Ordery swoje, krzyże bisku- 
pie, pierścień kosztowny otrzymany od „Ojca ŚW., 
przekazał do skarbca katedralnego, wyborową biblio- 
tekę podarował seminaryum; sługi najbliższego je- 
go osoby nie uposażył, lecz swoim krewnym oddał 


Colan -(dok.) przez Edwarda Ch łopickiego; Prze- 


gląd teatralny, przez Edwarda Lubowskiego; 
Nowiny paryskie (dok.) ; Wiadomości literackie, a:ty- 
styczne i naukowe. 


Klasyfikacya uczniów c. k. gimnazyum 
św. Jacka w Krakowie 
po ukończeniu roku szkolnego 1877. 
(Dokończenie). 
V klasa. 
Uczniów wpisanych 48. Z tych otrzymali: 
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 

1) Edmund Kowalski, 2) Adam Miodoński, 3) An- 
toni Krokiewicz, 4) Tadeusz Bresiewicz, 5) Józef Ka: 
dyi, 6) Feliks Pisarski. 

Stopień pierwszy : 

7) Franciszek Josse, 8) Józef  Blaschke, 9) Salo- 
mon Gross, 10) Kazimierz Ramult, 11) Justyn Kar- 
liński, 12) Andrzej Konieczny, 13) Maurycy Mandel- 
baum, 14) Stanisław Browicz, 15) Jakób Aronsohn, 
16) Franciszek Sroczyński, 17) Maurycy Pitzele, 18) 
Tadeusz Tarasiewicz, 19) Jan Przesmycki, 20) Da 
wid Mandel, 21) Piotr Kaczmarczyk, 22) Natan Glücks- 
mann, 23) Jakób Pietrowicz, 24) Feliks Steloel, 25) 
Aleksander Moszkowski, 26) Walenty Książek, 27) 
Władysław Jordan, 28) Henryk Judkiewiez, 29) Sta- 
nisław Majcher, 30) Franciszek Turecki, 31) Roman 


pa: ! 

4 mie otrzymało promocyi, 4 pozwolono zgłosić 
się. do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu 
po wakacyach, 9 opnściło zakład w ciągu roku. 

VI klasa. 
Uczniów wpisanych 46. Z tych otrzymali: 
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 

1) Jan Lstała, 2) Karol Miodoński, 3) Jan Sruga, 
4) Henryk Bermann. 

Stopień: pierwszy : 

5) Bolesław Zborowski, 6) Juliusz. Kadyi, 7) Fe- 
liks Pawlik, 8) Jan Figwer, 9) Bolesław Stojanow= 
ski, 10) Józef Neider, 11) Kazimierz Sobolewski, 
12) Władysław Tobiczyk, 13) Mieczysław Białkow- 
ski, 14) Jan Skwarczyński, 15) Szachne Eichhorn, 
16) Maurycy Spingarn, 17) Zygmunt Jordan, 18) 
Marek Peiper, 19) Ludwik Stasiak, 20) Franciszek 
Aywas, 21) Franciszek Tondera, 22) Jan Szuka, 23) 
Tadeusz Racryński, 24) Teodor Stahlberger, 25) Al- 
fred Albinowski, 26) Adsm Popławski, 27) Stanisław 
Czaja, 28) Jan Klnczek, 29) Wilhelm Rebeu, 30) Ma- 
ciej Turecki, 31) Kazimierz Jary, 32) Franciszek Wą: 
gowicz, 33) Joachim Dziża, 34) Jan Kufalkowski. 

1 nie otrzymał promocyi, 7 pozwolono zgłosić 
się do egzaminu poprawczego z jednego przedmiotu 
po wakacyach, 4 opuściło zakład w ciągu roku. 

VII klasa. 
Uczniów wpisanych 24. Z tych otrzymali: 
Stopień pierwszy z odznaczeniem: 
1) Feliks Sozański. 
Stopień pierwszy : 

2) Jan Kośmiński, 3) Feliks Gromnicki, 4) Fran- 
ciszek Mączka, 5) Teofil Bąkowski, 6) Izydor Asch- 
kenasy, 7) Samuel Winkler, 8) Wilhelm Bandrowski, 
9) Wincenty Żłochowski, 10) Herryk Fränkel, 11) 
Rudolf Peltz, 12) Getzel Pisek, 13) Jakòb Spitzel, 
14) Izaak Markowicz, 15) Stanisław Biegański, 16) 


oddał | Wiktor: Kutrzeba, 17) Floryan Popiel. i 


go w opiekę, a edycye dalsze prac swoich nauko- 


wych, politycznych, socyalnych i teologicznych, oraz | 


dzieła jeszcze nie rosprzedane i rękopisma przezna- 
czone do druku, zostawił na. wsparcie stu ich 
rodzin, które wymienił i po części wspierał. Dzielny 


ten obrońca Kościoła, znakomity pisarz i mówca, żył 


i umarł wierny praktyce, którą zalecał i zasadom, 
które głosił i których bronił. 

'— Pierwsze próby telegrafów elektrycznych robio- 
ne były za pomocą drutów okręcanych  pakułami i 
obleczonych żywicą, które prowadzono pod ziemią. 
Ale taki drut telegaficzny okązał się zbyt. koszto- 
wnym, a zaopatrzenie go nie dość dokładne, aby go 
od wpływu wiigoci na długi czas utrzymać. Zwróco- 
no się więe do prowadzenia telegrafów nad ziemią 
na słupach. Ale policzywszy koszta częstego odna- 
wiania słupów  telegraficznych, wypadki obalania ich 
przez burzę, zrywania drutów przez szron grubo. je 
powlekający, a wreszcie, gdy w czasie wojny lub ja- 


kich zamieszek, przecięcie drutn zrywało związki te- 
legraficzne między głównemi punktami, powzięto myśl 


przywrócenia telegrafów podziemych, zwłaszcza, gdy 
się przekonano, że drut należycie opatrzony powłoką 
konopną, z guttaperki i smoły, wytrzymuje długie 


lata w wodzie. Rząd pruski postanowił zaprowadzać 


stopniowo telegrafy podziemne i pierwszy taki drut 


a raczej wiązka z wielu drutów złożona, poprowa- 


dzony został z Berlina do Mogancyi, Frankfurtu n. M., 
Lipska, Halli i Kasselu. Robotą ta ukcńczoną została 
d. 23 lipca. 


Wiadomości policyjne: Straż policyjna 
odebrała od osoby podejrzanej szal damski wełniany 
ciemny w paski, który miał być znaleziony na cmen- 
tarzu, Tej nicy włościanie na Nowej Wsi przytrzy- 
mali Wincentego Czaszyńskiego wyrobnika, na kra: 
dzieży jarzyn w sadach. 

TEATR LETNA. W sobotę dnia 28go lipca: 
Melodramat w 5 aktach ze śpiewami przez Edwarda 
Błotniekiego p.dług Mosenthala (Der Sonnenwendt- 
hof) — z muzyką J. N. Nowakowskiego: Zagroda 
Sobkową. — Początek o godzinie wpół do 8ej. 

-— Dnia 26go lipca pochmurno i chłodno, w mocy 
deszcz; termometr od 16'4 doszedł do 24:0 ©. — 
Barometr zwolna opada; rano 0 6ej d. 27go lipca 
stan jego był 741'2 miili,, termometru 15.4 0, — 
Wiatr zachodni. 

— Wystawa nieustająca Towarzystwa ól 
sstuk pięknych otwarta codziennie od godz, 11ej do 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w, dni powszednie 80 centów. 

— W sobotę dnia 28go lipca: Św. Innocentego i 
św. Paregreniusza. 


Wiadomośei bibliograficzne. 


— Tygodnika Krynicy wydawanego pod redakcyą 
Dra Michała Zieleniewskiego Nr. 10 zawiera: 
O borowinie lekarskiej z poglądem na kąpiele boro- 
winowe, udzielane w Krynicy, przez Drą Ziele- 


niewskiego (e. d.); Głos krajowej Rady zdrowia 


o naszych zdrojowiskach, sprawozdanie prof. Dra 
Czyżewicza; Współczesny ruch gości w zdrojo- 
wiskach krajowych, mianowicie: w Ciechocinku, Kry 


nicy, Rabce, Szczawnicy i w Swoszowicach; Kronika 


wiadomości bieżących o zdrojowiskach krajowych; 
Vilma lista gości do Krynicy przybyłych od 10go do 
17go lipca r. b. w ogólnej liczbie 1386 osób. 

— Teść Nr. 28ego Błuszczu: Kobieta Szwedzka 
(dok.), przez M:ryę Ilnicką; Sarynusze, powieść 
(d. c.) przez Maryę Ilnicką; Przegląd piśmienni- 
czy, przez Kazimierza Kaszewskiego; Marya 


2 nie otrzymało promocyi, 4 pozwolono zgłosić 
się do egzaminu poprawczego po wakacyach, 1 opu- 
ścił zakład w ciągu roku. 

VIII klasa. 

Uozniów publicznych 25. Do egzaminu dojrzałości 

sgłosiło się 25. Z tych zostali uznani 
Za. dojrzałych z odznaczeniem: 

1) Julian Dadlez, 2) Maciej Horążak, 3) Feliks 
Silberfeld, 4) Rudolf 'Trzebitaky, 5) Franciszek Wyr- 
walęki, i 
Za dojrzałych: 

6) Hieronim Błonarowicz, 7) Julian Czyrniański, 
8) Zygmunt Felke], 9) Jan Gromnicki, 10) Tadeusz 
Józefczyk, 11) Jan Kubica, 12) Juliusz Kacharski, 
13) Szymon Kucharski, 14). Jan Leniek, 15) Włady- 
sław Markowski, 16) Ryszard Miiller, 17) Antoni Na- 
zimek, 18) Jaa Oleksik, 19) Józef Ritter, 20) Józef 
Rothblum, 21) Ksrol Wyrobóz, 22) Paweł Zadęcki, 

2 pozwolono zgłosić się do egzaminu poprawczsgo 
z jednego przedmiotu po wakacyach, 1 reprobowa- 
no na rok. 
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Gospodarstwo, przemysł | handai. 


Posiedzenie Wydziału wielkiego * 
Kasy Oszczędności miasta Krakowa. 


Kraków 27 lipca. Wczoraj o godz. 5ej po 
południa odbyło się w sali ratuszowej zwykłe pół- 
roczne zebranie Członków Wydziału wielkiego kasy 
Oszczędności. Zgromadzonych Członków było 20. 
Delegowanym ze strony rządu komisarz pan Ignacy 
Ostoja Zabierzowski. Przewodniczącym lszy wi> 
ceprezydent m. Dr Weigel. 

Dyrektor Kasy p. M»rceli Jawornicki przed- 
stawił porównawcze zestawienie rrchunków za 16ze 
półrocze od 1go stycznia do ostatniego czerwca r. b., 
według którego obrót “kasy był następujący: 
Wkładki, których stan z dniom 1 stycznia wy- 
nosił złr. 4,271,839 c. 63, zwiększyły się w ciągu 
1go półrocza 0 złr. 348,990 c. 28; wynosiły bowiem 
z końcem czerwca wraz z procentem skapitalizowa- 
nym złr. 4,620,829 c. 91. W ciąga tego półrocza 
wniesiono wkładek złe. 1,436 665 c. 43), wypłacono 
zaś złe. 1,199,917 c. 95; wpłynęło zatem więcej niż 
wypłacono złr. 236,747 c. 48. Przekonywa to, że 
wypadki polityczne nie wpłynęły bynajmniej na wię- 
kszość publiczności szukającej bezpiecznego umieszcze- 
nia swych oszczędności w kasie ani też nie zachwia- 
ły dotychczasowego do niej zaufania. 
~ Stan zaliczek na zastaw papierów zwiększył 
się w ciągu półrocza o złr. 4490, stan zaś weksli 
eskontowanych zmniejszył się o złr. 67,252 
c. 25. Zmniejszenie to spowodowanem zostało wstrzy- 
maniem się m jakiś czas z eskontowaniem nowych 
weksli a żądaniem znaczniejszych nieco upłat przy 
odnawianiu dawniejszych. Przezorność tę zachowała 
dyrekcya z powodu wypadków politycznych, które 
wszelako jak przekonywa ruch wkładek na usposo- 
bienie wierzycieli kasy wcale nie wpłynęły. 

Stan pożyczek hipotecznych zwiększył się 
o zir. 377,256 c. 4, stan pożyczek gminnych 
zmniejszył się przez spłaty o złr. 1425. Dług z ty- 
tuła rachunków bieżących zmniejszył się z 
kwoty złr. 328,100 cent. 73 do kwoty złr. 247,193 
c. 44. Gminie m. Krakowa spłaciła kasa z rachunku 
bież. złr. 100,000, natomiast Wydział kraj. umieścił 
w niej złr. 60,000. Stan rachunków bieżących 
ą okrytych walorami zwiększył się o złr. 35,717 


c. 46; papiery publiczne wynoszą w nominal- 
nej wartości złr. 431,900, mniej zatem o złr. 35,471 
c. 30 niż 1 stycznia. Fundusze kasy w obrocie od- 
działu zastawniczego wynoszą złr. 280,803 
e. 83. Gotowizna w kasie wynusiłą z końcem czerwca 
złr. 104,832 c. 23. Przychód wraz remanentem wy- 
nosił złr. 4 011,619 c. 38, rozchód zaś złr. 3,906,787 
cant. 15; ogólny obrót kasowy złr.. 7,818,406 
cent. 58. 

Fundusz rezerwowy zwiększył się procentami 
i zyskiem z roka 1876 o złr. 24,826 c. 64 i wynosi 
z końcem czerwca złr. 96,354 c. 28, z których od- 
trącić wypadnie tylko uewwalone w styczniu a przez 
namiestsictwo zatwierdzone wydatki złr. 4,525. 

Co do wymierzonego kasie podatku dochodowego 
za r. 1873 i 1874 oznejmia dyrektor p. Jawornicki, 
że rekursa w tym względzie do władz skarbowych 
wnoszone pozestały bez skatku. 

Podatki za te dwa lata wynoszą kwotę złr, 21,226 
c. 39, z której pozosteje jeszcze do zapłacenia złr. 
8342 e. 47. Względem podatku za r. 1875/6 wy- 
mierzonego w sumie złe. 12,668 ©. 15, przeciw któ- 
remu dyrekcya zaniosła rekurs, .nię ma dotąd» żadnej 
rezolnoyi. 

Uchwałę wydziału zapsdłą na ostatniem posie- 
dzeniu, którą wyznaczono 200 złr. na cele wystawy 
lwowskiej, zatwierdziło namiestnictwo z tem zastrze- 
żeniem, iż kwota ta użytą być winna na zasiłki dla 
tych przemysłowców miasta Krakowa, któ:zyby swe 
produkta chcieli wystawić na lwowskiej wystawie. 

Nie uwzględniło zaś namiestnictwo powtórnie przed- 
stawienia dyrekcyi eo do zakupna realności pod L. 
402 przy ul. szpitalnej dla zbudowania na riej do- 
mu dla kasy. Tym razem jako powód odmowy po- 
dano, że koszta budowy przewyższą niewątpliwie re- 
sztę funduszu rezerwowego, jaka zostanie po zapła- 
coniu ceny kupna za pomienioną roslńość. Obóż po- 
wód ten odmowy odpada, skoro fundusz rezerwowy 
który w z, r. wykazany był w kwocie. złr. 69,327 
6...59 wynosi z dniem 30 czerwca b. r. przeszło 
96,000 ztr. a z uwzględnieniem w przybliżenia obli- - 
czonych zysków ost:tniego półrocza przeszło 104,000 
złr. tak jż strąciwszy cenę zakupna | wsk pozosta- 
łoby blisko 80,000 złr. na koszta budowy. To też 
na tej zasadzie dyrekcya ponowi swą prośbę i 8po- 
dziewa się tym razem pomyślnego skutku. 

Przewodniczący kcmisy kontrolującej p. Mendels- 
burg cznajmia, że komisya szkontrowała kasę 20 
b. m. badała bilans i zaalazła go zgodny z księga- 
mi i effsktami w kasie przechowanemi. Zysk przy- 
puszczalny kasy (bo zamknięcie ścisłe nastąpi do- 
piero z końcem rokn) wynosi 12,290 złr. z oddzia- | 
łu zastawniczego 2,626 zir. 77 ©. $ ; 

Sprawozdania powyższe tak dyrekcji jaki kómisyi 
kontrolującej Wydział przyjął bez rozpraw do wia- 
domości. 

Przed zamknięciem posiedzenia iaterpslował Dr. 
Warschauer przewodniczącego w. sprawie statutu 
emerytalnego dls urzędników kasy i oddziału zasta- 
wniczego tudzież w sprawie zmiany statutu kasy. 
Przed półtora roku bowiem przedstawił on w tym 
względzia wnioski, które zostały odesłane do komisji 
lecz ta dotychczas nie zdała, sprawy. Wyraża więc 
życzenie aby takowe bzły przedstawione. wydziałowi 
na najbliższem posiedzeniu. Przewodniczący wyjaśnia, 
że z powodn innych rozlicznych zajęć kasowych spra- 
wa ta zaległa, lecz dyrekcya zapewne będzie się sta- 
rała ją przyspieszyć tak, aby mogła być załatwioną 
na następnem zebraniu wydziału. 


Wiadomości 


z bióra Izby handlowo - przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie,.i Kleparza 
dnia 26go i 27go lipca, 


Jak: w ostatniem sprawozdaniu targowem donosi- 
liśwy, że z powodu rozpoczętych zbiorów zboża nie 
było dowozu takowego na kćtmórę Baran, tak samo 
miało miejsce i na wczorajszym targu, ałe jeszcze w 
większych rozmiarach, tak dalece, że plac targowy 
był prawie pusty. 

Targ dzisi-jszy na Kleparzu, tak względem dowo- 
zu, jako też i obrotu był bardzo słaby. Wogóle po- 
wiedzieć mcżna, że brak było tak zboża, jako też i 
kupujących. Piękną białą pszenicę płacono jeszcze po 
cenach dawniejszych, poślednie gatunki, jak również 
żyto i jęczmień po cenach zniżonych. 

Płacono pazenicą żółtą za 100 kilogramów od 11:50 
do 13 50 zir., czerwoną od 12-— do 13 75, białą od 
12:50 do 14:25; żyto piękne polskie za 100 kilo 
gr. od 9'-— do 945; żyto podolskie za 100 kilogr. 
od 8:50 do 9'—; jęczmień dla krup, aa 100 kilogr. 
od 8— do 8'35; na paszę za 100 kilogr. od 7 40 
do 8:—; owies za 100 kilogram. od 7:50 do 8—; 
groch od 8'— do 10—; fasolę od 9*— do 12:50: 
kukurudzę od 7*— do 7:50 shr. 


Szkoły rękodzielnicze w. Galicyt. 

Wydział krajowy przygotował dla sejmu sprawo* 
zdanie w sprawie założenia szkół rękodzielniczych 
w Gulicyi. Na posiedzeniu sejmu d. 29 maja 1875 
zapadła uchwała polecająca Wydziałowi krajowemu 
zbadanie stosunków przemysłowych kraju i założenie 
szkółek przemysłowych w odpowiednich miejscowo- 
ściach. W wykonariu więc tój uchwały składa Wy- 
dział krajowy sprawozdanie, z którego wyjmujemy 
następujące ustępy, przedstawiające wynik rokowań 
i prac Wydzieła krajowego w tój mierze: 

I. Szkoły: garncarstwa. 

1) W Białymkamieniu. Białykamień jest jedną 
z miejscowości, wymienicnych we wniosku: posła, 
Biłousa, dla której, o ile wnosić można z niezbyt 
wyczerpującój relacyi Wydziału powiatowego w Zło” 
czowie, szkoła garncarstwa byłaby pożądaną. Gdy 
Wydzisł powiatowy z polecenia Wydziału: krajowego 
zawiązał rokowania z gminą w Białymkamienim, 
zdawała się takowa początkowo skłonną do ofiar ma” 
teryalnych na rzecz założyć się mającój szkoły. 0- 
statecznie jednakże doniosła zwierzchność gminnś, 
że ag podług uchwały Rady gminnój z powod 
braku funduszów na teraz do założenia i u ą 


nia szkoły fuchowój żadnym datkiem przyczynić się 


nie może, w skutek czego dalsze rokowania © zało 
żenie takiój szkoły w Białymkamienin zostały zani 


chane. 

2) W Glińsku. W gminie Glińsk, z którą Wy 
dział krajowy- polecił zawiązać rokowania na pod 
stawie relacyi Wydziału powiatowego w i, ns 
potkała myśl założenia szkoły garncarstwa 
samychże garneazy tamtejszych,- obawiaj si 
aby: szkołą nio pozbawiła ich zarobku. oru 
tego, który się udzielił i Radzie gminvój, 
bna było. przełamać, pomimo że zastępca 


szałka powiatowego wraz z sekretarzem Rady pod 


wiatowój zjechali umyślnie do Glińska na posiedz 


nie Rady gminrój, na którem sprawa założenia szko * 


ły miała powtórnie przyjść pod obrady, aby zw 
czyć uprzedzenia garncarzy glińskich, Na posi 


e podoj 


saa AE 3 $ x 


dzenia tem bowiem odrzusono większością głosów 
wniosek, aby gmina dla założyć się mającój szkoły 
garncarstwa obowiązała się dostarczyć lokal z opa- 
łem, cświeileniem i usługą na lat pięć. 


„Tym sposobem rokowania spełzły tymczasowo na 
niczem. 


. Przytoczyć przecież wypada jako pocieszający ob- 
jaw rokujący nadzieję, że zczasem gmina Głlińsk 
gena pożyteczność szkółki fachowej najpierw, że p. 
"E rę Dąbroriecki członek Rady gminaej i Dyrek- 

fabryki fajansu w Głlińsku, zobowiązał się przy- 
czynić do założenia szkoły garncarstwa tamże jedno- 
tazowym datkiem w kwocie 100 złr., a pisarz gmi- 
ny p. Marcsli Walkowski datkiem w kwocie 2 zł. 
W. a., co więcój zaś, że znaleźli rię i pomiędzy tam: 

Jszemi garncarzami dwaj, będący również członka- 
mi Rady gminnćj a mianowicie pp. Michał Ga- 
Wroński i Michał Staziurkiewicz, którzy na ten sam 
cel ofiarowali po 15 zir. w. a. 

3) W Mikołajowie. Pomyślniejszym niż w dwóch po- 
eee wypadkach jest wynik rokowań, które Wy- 

krajowy na podstawie relacyi Wydziału powia- 
towego w Żydaczowie polecił przeprowadzić wzglę- 
dem założenia szkoły garncarstwa w Mikołajowie. 
« Reprezentacya bowiem gminy Mikołajów, która już 
w r. 1874 upominała się za pośrednictwem lwow- 
skiéj Izby handlowój i przemysłowój o szkołę garn- 
carstwa, oświadczyła obecnie, że gotową jest przyjąć 
na siebie obowiązek dostarczenia potrzebnego dla 
Bzkoły takiój lokalu z opałem, oświetleniem i usła- 
| na lat pięć. Wydział powiatowy zaś zrobił na- 
ieję, że i reprezentacya powiatowa nie uchyli się 
miateryalnugo udziału w załcżeniu i utrzymaniu 
szkółki, którą uważa za bardzo pożądaną. 

4) W Forębie. Projekt założenia szkółki garn- 
carstwa w Porębie powstał jeszcze przed nadej- 
ściem relatyi dotyczącego powiz:tu. 

Otrzymawsty jednakże relacye Wydziału powiato- 
wego w Chrzanowie i krakowskićj Izby kandlowój i 
przemysłon éj, powziął Wydział krajowy przekonanie, 
że właściwićj będzie projektowaną szkółkę fachową 
umieścić w Alwerni, w skutek czego zaniechał dal- 
szych rokowań względem umieszczenia tój szkółki 
w Porębie. 


5) W Alwerni. Uchwałą z d. 25 kwietnia 1876 
olecił Wye. sejm Wydziałowi krajowemu, aby zba- 
ał, jakie były Środki umiejętnego dla kraju wię:ój 

niż dotąd pożytecznego zużytkowania glinki ognio- 
trwałój w okolicy Alwerni. 

„W jaki sposób Wydział krajowy z zadania tego 
sio wywiązał, podanem bądzie w sprawozdaniu ogól- 
uem z czynności Wydziału krajowego. Tatej zaś nad- 
mienić tylko wypada, że tak Wydział powiatowy w 
Cbrzanowie, jak i lzba hahdlowo = przemysłową w 
Krakowie, których opinii Wydział krajowy zasię- 
gnat w sprawie zużytkowania wzpomniorój glinki, 
przedkładając relacye swe podniosły przy tój sposo- 
bności raglącą potrz:bg założenia w tamtój okolicy 
szkółki garncarstwa, którąby umieścić należało w Al- 
werni jako punkcie środkowym tamecznego przemy- 
słu garncarskiego. 

W skutek relacyj powyższych porzucił Wydział 
krajowy, jak już wyżój wspomniano, myśl założenia 
Bakółki garncarstwa w Porębie, a natomiast wszedł 
z Wydziałem powiatowym w Chrzanowie w bliższe 
porozumienie co do założenia takiój szkółki w Al- 
worni, W krótce jednakże dowiedział się Wydział 
krajowy z przykrością, że gmina w Alwerni jest zbyt 
ubogą, aby do założenia lub utrzymania szkólk: czem- 
kolwiek przyczynić się mogła, a nadto, że i Wydział 
pomiatowy w Chrzanowie dla braku fanduszów ża- 
dnej pomocy materyalnej na ten cel udzielić nie jest 
w stanie. Wob3a takiego obrotu rzeczy postanowił 
Wydzisł krajowy dołożyć wszelkich starań, ażeby przy- 
najmniej obszar dworski w Alwerni skłonić do ja- 
 kiejkolwiek ofiary na rzecz projektowanej szkółki i 
w tym duchu wystosował d. 12 grudnia 1876 L. 
32,394 prośbę do hr. Jóefa Szembaka, jako wia- 
ściciela wzmiankowanego obszaru. Na pismo to je- 
dnakże Wydział krajowy do tej pory żadnej nie o- 
trzymał odpowiedzi, pomimo że d. 28 lutego r. b. 
ponowił już prośbę. (P. Józef Patelski zakłada szkołę 
> we wsi swojej Kwaczale przy Alwerni 


Wiedeń 26 lipca. 


wych owiec 1296, żywej nierogacizny 806 sztuk. 


gierską od 45 do 49 złr. za 100 kilo żywej wagi. 


Wilhelm Amirowicz, 
Caffé Stirbök. 


Peszé 25 lipca. (Targ zbożowy). 


kurudza spokojnie. 


na 36 do 40 kilogram. od 6'50 do 6:65; kukuru- 


5:60 do 6—; spirytus od złr. 31:50 do 32'—. 
Wroeław 25 lipca. 


mark; żyto na 200 f. po 19:50 m.; owies ną 200 f. 


olej po 71— mark.; spirytus na 100 'Tralesa w 
miejscu na wrzesień i październik po 48:30 mark. 


Andrychów d. 24 lipca 


owsa 3:30, grochu 8'10, prosa *—, k 
7*75, ziemniaków 3*—; za 100 kilogra. sianą 2'15, 
słomy 1'55; za kilo. masła 60. 

Bochnia 23 lipca. — Płacono za hektolitr psze- 


nicy 9'87, żyta 6'29, jęczmienia 5:45, owsa 2'78, 


kilogr. siana 2'67; koniczu 3'92; słomy 2'70, za 1 
kilogr. masła 1:20. 


7:—, bobu 6—, ziemniaków 3*90. 


ziemniaków 4.- -, za 100 kilog. siana 3'57. 


Przyjechali do Krakowa od 26go do 27go lipca. 


ski z Galicyi, A. Leszezow z Kielc, hr. H. Mata- 
chowska, Ant. Rusocki z Warszawy, K. Kliment z 
Wiednia, br. J. Mieroszowska z Zgłobiec, A. Tren- 
towski z Bardyczowa, Ż.'Wężyk Ialewski z Kongre- 
sówki, T. Zwierkowski z Kongresówki, J. Kiniorska 
z Kongresówki, J. Łempicki z Odesy, M. Kramstyk 
z Warszawy, B. Dowiakowska z Warszawy, X. pra- 
łat Daniewski z Anglii. 

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: hr. J. 
Stadnicki z Kongresówki, R. Rożański z siostrą z 
Kongresówki, D, Pitzer z Oświęcimia, A. Węcek z 
Kępna, A. Antoszewski z Kongresówki, R. Bocheń- 
ski z Galioyi, S. Mikotowicz z Kutna, A. Stasiński 
z Warszawy, E. Stankiewicz z córkąmi z Podola, J. 
Łaski z Galicyi, M. Preszel ze Lwowa, W. buczy- 
cki z Mielca, X. M. Śleczkowski z Grębowa, P. Sle- 
czkowski z Przemyśla. 


NADESŁANE. (1786) 


Tarnobrzeg dnia 24 lipcą. 


D. 14go b. m. wyjechał stąd c. k. Sędzia powia W. 
Tałasiewicz, przeniesiony w tym samym charakterze do Brze- 
ska. — Pełen wysokiej godności, dobrej woli i poświęcenia, 
wkrótce po objęciu stanowiska zyskał sobie ogólne zaufanie, 
że go lud zwie „prawdziwym Sędzią pokoju* i nieprędko 
zapomni jego dobroczynnych wpływów. 

Szanowany i kochany od wszystkich, żegnany był z żalem 

rawdziwym; w dniu 9go b. m. uczezono jego zasługi po: 
egnalnym obiadem składkowym, w którym honoratiores i 
przyjaciele Sędziego wzięli udział, Prezes tutejszej Rady po- 
wiatowej J. W. hr. Jan Tarnowski, serdeczną mową podniósł 
zasługi p. Tałasiewicza i wyraził żal z powodu rozstania się 
z nim, jako członkiem tejże Rady i jej Wydziału. — Wzniósł 
toast za zdrowie i pomyślność jego, po paru innych toastach 
zakończył JW. Hrabia miłem zawsze w kraju naszym „Ko- 
chsjmy się*. 


6) W Massowie. Gdy rokowania w sprawie zało- 
żenia szkółki garncarstwa w Bisłymkamieniu okazały 
się bezowocnemi, zwrócił się Wydział powistowy| Tak więc oddano hołd zasłudze formą między tutejszą pu- 
w Złoczowie z własnej inicystywy z prcjektem zało- | blicznością po raz pierwszy użytą. 
żenia takiej szkółki do gminy w Seszowie. Rokowa- | mmm 
nia zaś przeprowadzone dotąd w sprawie założenia | == 
szkoły garncarstwa w Sasowie osiągnęły ten skutek, 
że carze tamtejsi cfiarowali na rzecz szkółki po- 
mieszkanie dla nauczyciela i 40 złr. jako datek je- 
dnorazowy na pokrycie kosztów założenia, a gmina 
zobowiązała się uchwałą z d. 31 stycznia r. b. przy- 
czynić się do założenia szkółki jednorazowym zasił- 
kiem w kwocie 10 złr. Jeżeli przeto jeszcze į Rada 
powiatowa Złoczowska zechca udzielić w tej sprawie 
pomocy materyalnej, to Wydział krajowy uzyskać 
może È pocia do zawiązania rokowań o założenie 
szkółki garncarstwa w Sassowie z Rządem. 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


Melgrad 26 lipca. (Pol. Corr.). Po oztero- 
dniowych obradach, sejm uchwalił dzisiaj preliminarz 
bndżetu w myśl waiosków rządowych 108 głosami. 
Minister skarbu przedłożył projekt pożyczki zacią- 
gnąć się mającej u bankierów zagranicznych za po- 
ręką państwa, w. wysokości dwóch milionów duka- 
tów, na pokrycie zaś tego długu mają słażgć kopal- 
nie i lasy Sumadii.— Załoga turecka opuściła Niż 
zupełnie i odeszła do Sofii. Władze tureckie opusz- 


kurs pieniędzy | papierów puki 7sm. 

Mougrugzcyi kupiozkioj. 
Maków, 27 lipca. 
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Akocyc kolejowe i bankowa: 


Akcye kolej Farola Dudwika po rir. 300 
Lwowzko-Czormiow. n p 
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listy zastawne król. Pol. gor. II (5a 100 R 
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Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2491, ży- 


Cielęta płacono od 30 do 50 złr.; żywe owce pła- 
cono od 37 do 50 złr. za 100 kilo mięsa, żywą nie- 
rogaciznę galicyjską płacono od 39 do 42 złr., wę- 


Chęć kupna, ofiarowanie i obrót słabe. 'Tendencya 
mdła, żyto słabiej, jęczmienia brak, owies mdło, ku- 


Płacono za pszenicę na 77 kilogram. od 13:— do 
1305; na 80 kilogram. od 13:30 do 13:35; żyto 
na 70 do 72 kilogram. od 8:80 do 9'—; jęczmień 
na 62 do 63 kilogram. od 0'— do 0*— złr.; owies 


dzę na 74 kilogram. ed 645 do 6'50; proso od 


Płacono za pszenicę w miejscu na 200 f. po 22:80 


po 14:40 mark.; rzepak na 150 fant. 30'25 mark.; 


. — Płacono za 1 he- 
ktoliter pszenicy 12:10, żyta 8*90—, jęczmienia 6:95; 
kudurudzy 


grochu 8*—, bobu 8-— ziemniaków 4'—, za 100 


Oświęcim 23 lipca. — Za hektolitr pszenicy 
10:50, żyta 8'60, jęczmienia 6-70, owsa 370, grochu 


Nowy Sącz 20go lipca. Płacono za hekt. psze- 
nicy 11.17, żyta /.11, jęczmienia 6.10, owsa 3:17, 


Z aaa 


HOTEL SASKI. A. Skrzyński z Galicyi, K. Zwol- 


OŻAŃ s Soboty 26 Lipa 1811. 


ozsjąc Niż, oddały pozostałych tam Muzułmanów 
opiece ludności chrześciańskiej. 

Bukareszt 25 lipca. (Pol. Corr.) Przejście dzi- 
siejszej nocy 4g0 korpusu rumuńskiego przez Dunaj, 
nastąpiło, jak twierdzą powszechnie, na podstawie for- 
malnej umowy między Rumunią i Rosyą. Ks Karol 
uda się jutro rano z resztą armii rumuńskiej do 
Nikopolis. Wiadomości o tej umowie, która ze strony 
rządu została zaprzeczoną, zrobiła w umiarkowanych 
kołach ludności przygnębiające wrażenie. —W kilku 
powiatach wybuchła zaraza ra bydło. Podróż mini- 
stra Kogolniczana do Wiednia ma się odnosić do 
spraw kolejowych. 

Nowy Jork 26go lipca. Zmowa robotników 
na kolejach żelaznych rozciągnęła się i do kolei o- 
ceanu Spokojnego. Połcżenie innych kolei jest mało 
co zmienione. Umysły w ogóle spokojniejsze, a tylko 
w Chicago, St- Loais i w Louisville panoje wielka 
obawa ze względu na Środki komunikacyjne. Ruch 
na kolejach po © ęści rozpoczął się napowrót. Rząd 
uważa dalsze środki ostrożności za zbyteczne. Han- 
del naftą i węglami wiele cierpi, również daje się 
uczuwać brak dostawy bydła. 


Według 


St Pat. Wiedomosti znanych z półurzę- 
dowych stosunków swoich, ks. Gorczakow ma wkrót- 
ce przesłać notę okólną, dowodzącą, w jaki p!zawro- 
tny sposób Anglia rozumie i spełnia przyjęte na 
siebie zobowiązania zachowania neutralności. Dziennik 
ten powiada, że wprawdzie ks. Gorczakow w osta- 
tniej swej nocie do lorda Derby, A ee że Ro- 


sya uwzględniać będzie interesa angielskie na Wscho- 
dzie, lecz o tyle tylko, o ile Anglia zachowa się neu 
tralnie. Neutralność ta została niejednokrotnie naru- 
szoną począwszy od obecności pułkownika Kambella 
w głównej kwaterze Machtara baszy. Ks. Gorczakow 
nie cofaie w tej nocie przyrzeczeń dawniej danych, 
lecz da wyraźnie do zrozumienia, „że dyplomacya 
rosyjska w skutek stawianych przez Anglię na tea- 
trze wojny trudności, nie pogardzi żadnemi środkami, 
aby dojść do zawarcia pokoju, chociażby warunki 
przez nią podane nie sprzyjały interesom W. Bry- 
tanii. Bliska okupacya Gallipoli wywołała w dzien- 
nikarstwie rosyjskiem ogromne oburzenie; zdaniem 


jej krok ten powinien rozwiązać Rosyi ręce: uwol- 


nić ją od wszelkich zobowiązań co do przestrzegania 
interesów angielskich na Wschodzie. Gołos twierdzi, 
że zajęcie mad przez flotę ci bape bez poprze- 
dniego wypowiedzenia wojny, byłoby tylko „platoni- 
czną demonetracyą*, któraby jednak uwolniła Rosyę 
od wszelkich względem Anglii zobowiązań. 

O zawar ciu pokoju za pośrednictwem i współudzia- 
łem innych mocarstw, dzienniki rosyjskie nie chcą 
nawet ani słyszeć, używsją one tylko pokoju oso- 
bnego między stronami walczącemi jako postrachu 
na Anglię; według nich pokój między Turcyą a Ro- 
syą należy do Rosyi samej, która nie przyjmie ni- 
giy żadnego pośrednictwa. „Rosya zwycięska po- 

yktuje zwyciężonej Tarcyi warunki, tak jak w po- 
dobnym wypadku postąpiły Prusy wobec Austryi, a 
Niemcy wobec Francyi*. Nieco umiarkowaniej od- 
zywa Się Gołos, dowodzący nareszcie, że zawarcie 
pokoju między Rosyą a Turcyą bez obcego pośre- 
dnictwa uprościłoby całą sprawę. Dzienniki rosyjskie 
zmieniły widocznie swe zdanie: dawniej twierdziły 
one, że „Car wprawdzie sam wypowiada wojnę, ale 
nie zawrze nigdy pokoju bez współudziału Europy“. 
Flota włoska, stojące w Ankonie, otrzymała rozkaz 


9- |odpłynięcia zamiast do Wenecyi, do Tarentu, gdzie 


admirał di Monale ma w razie potrzeby zająć się 0- 
broną poddanych włoskich. Jak na teraz, cała akcya 
Włoch ma się na tem tylko ograniczyć. O napręże- 
niu stosunków między gabinetami rzymskim a wie- 
deńskim nie może być mowy. Przeciwnie Perseve- 
ranza donosi, że hr. Andrassy przyjął bardzo przy- 
chylaie wyjaśnienia br. Robillanta co do niepokoją- 
cych pogłosek, rozszerzanych tak przez prasę włoską, 


jak austryacką. Dziennik ten dodaje, że hr. Andrassy 
jak zwykle, tak i teraz wyrażał się w najprzyjaźniej- 
szy sposób o Włoszech. Traktat handlowy włosko- 
austryacki ma być wkrótce zawarty. Utworzona w tym 
celu komisya pracuje w Rzymie pod kierunkiem mi- 
nistra Dapretisa. Wkrótce rząd włoski wyśle do 


Wiednia dwóch delegowanych z upoważnieniem do 
ostatecznych rokowań. 

Korespondent nasz londyński przedstawia w wła- 
ściwem świetle zamiar okupacyi Gallipoli przez flotę 
angielską. Krok ten chociaż nie został jeszcze posta- 
nowionym, zdaje się być bardzo blizkim i nienni- 
knionym. Pomimo bowiem oświadczeń hr. Derby, 
wiadomo, że sni Malta, ani Gibraltar wzmocnienia 
załogi nie potrzebują, i że wojsko wysyłane na mo- 
rze Śródziemne inne musi mieć przeznaczenie. Dzien- 
niki angielskie mówią już o okupacyi, jako o 


rzeczy 
F ie jest kapitalistą, w jakiejże warstwie Ę 7 j - 
we Francyi nie j p „e jakiej „BA wie | najpewniejszej ko Post tryumfoje, że „polity. 


skich. 


Poseł turecki w Wiedniu Aleko basza przedłożył | p 
hr. Andrassemu memoryał Porty, wykazujący okra- | grani 


cieństwa rosyjskie w Bułgaryi. Memoryał ten jest 
poparty szeregiem aktów, dowodzących prawdziwości 
przytoczonych faktów. Rząd turecki ostrzega, że dłuż- 
sze trwanie takiego stanu, może wywoł:ć odwet ze 
strony muzułmanów, za który Porta nie będzie od- 


a | powiedzialną. Tym sposobem Porta chciała zawczasu | g 


zrzucić ze siebie odpowiedzialność za wypadki z góry 
przewidywane. Półarzędowa Wiener Abendpost mô- 
wiąc o protokóle podpisanym przez dziennikarzy na 
placu boju, dodaje, że obie strony dopuszczają się 
„najbrutalniejszych i najokropniejszych wykroczeń”. 
Na zarzuty tureckie Rosyanie wskazują postępowanie 
zejbeków, baszybozuków i Czerkiesów, którzy niszczą 
nawet miasta tureckie. 

Półuczędowa pruska Prov. Corresp. przedstawi- 
wszy obraz wypadków wojny rosyjsko -tureckiej ze- 
szłego tygodnia, kończy temi słowy: „Wywieszenie 
chorggwi Proroka, zamierzone W przypadku zagroże- 
nia Konstantynopola, i zamiar wezwania wszystkich 
muzułmanów do walki z niewiernymi, mogłyby wy- 
wołać protestacyg wszystkich państw neutralnych.“ 
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Ostatnie depesze telegradczne „Czasi: 


Wiedeń 27 lipca (pryw). Meeting w Pesz- 
cie na rzecz Turcyi miał bardzo burzliwy charakter. 
Klapka rzekł, iż Turcya niemoże być jeszcze zali- 
czoną do umierających; rząd musi zrobić wybór 
między przymierzem rosyjskiem a angielskiem. H elfy 
zawołał: dajcie nam broń w rękę! a słowa te spro- 
wadziły huczne oklaski. Presse pisze ; Meeting pe- 
szteński niebędzie miał zapewne większego skutku, 


—| — mi 


pap. . 


5 80 91 

| 566 94 
10 — 80 
130%] 138 
4 32! 
05)? 50 
Aj 82 90 60 
76 50 50 
87 — dam 
84 15 15 
225 50 Bo — 
114 50 50 
327 60 =a 


jak angielskie meetingi w r. 1863 wyrażające obu: 
rzenie przeciw go: Murawiewa. N. f. Presse 
donosi z Konstantynopola: Midat został przy- 
wołany przez sułtana z Plombióres i odjechał do 
Konstantynopola. Tenże dziennik dowiaduje sięfz Bu- 
karesztu, że wybuchła tam kryzys ministeryalna 
z powodu różcicy zdań pod względem stanowiska í 
armii rumuńskiej. Jenerał Garko otrzymał godność 
jenerał-adjutanta cesarskiego. 7 

Wiedeń 27 maja. N. fr. Presse donosi, że 
Midhat basza przywołany przez Sułtana dg Kon- 
stantynop: la, odjechał już z Plombitres i przez Wie- 
deń jedzie prosto do Konstantynopola. Śp 

Buda-Peszt 27 lipca. Zgromadzenie ludu li- 
czące około 8000 osób, po większej części obynate- 
li, odbyło się w porządku i uchwaliło w mowach 
Kiralego, Klapki i Helfego zaaną juź w głó- 
wnej treści rezolacyę o wojnie wschodniej. 

Paryż 26 lipca. L Univers oświadcza, iż donie- 
sienie Timesa o krokach przedsiębranych prz-z br. 
Chamborda w Watykanie ze względu na wewnętrzne 
położenie Francyj, jest kłamliwą gadaniną. 

Londyn 26 lipca. John Bright miał wczorsj 
w Bradford mowę o wojnie wschodniej, i w niej 
naganiał wszelkie usiłowanie przeszkodzenia Rosyi 
w jej posnwaniu się na Konstantynopol, co byłoby 
niesprawiedliwością i wojnę musiałoby przedłużyć. 
Anglia jest prócz tego bez rzymierzeńców, 8 po- 
dobne jej wystąpienie mogłoby wywołać koalicyg 
europejską, któraby upokorzyła Anglię. Na wczoraj- 
szej uczcie rybackiej w City margr. Hartington 
rozbierał kwestyę wachoduią i protestował -także 
przeciw nierozważnemu wdaniu się Anglii w wojnę. 
Anglia musi zachować ścisłą, ale i wolną od namię- 
tności neutraluość. 

Londyn 27 lipca. Wczeraj przedłożoną została 
parlamentowi korespondencya dyplomatyczna od dnia 
20go czerwca do 21 lipca. Tyczy się ona okrncieństw 
rosyjskich. Depesza lorda Derby do lorda Loftus 
z d. 17 lipca udziela mu raportów konsulów angiel- 
skich w Tarcyi i wymienia okrucieństwa okropne 
popełniane przez wojska rosyjskie; depesza ta wy- 
kazuje e że możebnych ze strony tureckiej czynów 
zemsty i takowe zapowiada; konsulowie angielscy 
mają polecenie zapobiegania, © ile się da, czynom 
gwałtu. Depesza Layarda do Darbego mówi: Sułtan 
przekonany jest, że Rosyanie postanowili wytępić 
całą ludność chrześciańską. Sułtan nie bierze na 5ie- 
bie żadnej odpowiedziałności za krwawy odwet. Layard 
nadmienił Sułtanowi, że w razie powszechnej rzezi 
chrześcian, spadłaby straszna odpowiedziałność na 
Sołtana. Layard oznajmia pod dniem 10 b. m., iż 
ma pozór do mniemania, że agenci rosyjscy w But- 

aryi podburzali do wymordowania Muzułmanów. 

inistrowie tureccy zwracali uwagę Layarda, ż5 nie 
Tarcya, lecz Car pragnął wywcłać wojnę religijrą, 
gdyż w proklamacyi oświadczył, że walczy przeciw 
niewiernym za wiarę prawosławną. Według informa- 
cyi Layarda, doniesienia dzienników o okrucieństwach 
tureckich w Dobrudży są bezzasadne. 

Portsmeuth 26 lipca. Okręt Evfrat“ z 40 
oficerami i 1481 szeregowcami odpłynął do Gibral- 
taru i Malty. 

Petersburg 27 lipca. Donoszą urzędownie z 
Bieli z d. 25 b. m.: Statki tureckie ukazały się d. 


wyparci zostali ze stanowiska 
granicy azyatyckiej. 
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Pociągi na kelojąch żelaznych. 
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Józef Terakowski A 


INTROLIGATOR 
i | przy Zakładzie ;,Czasu* 


W podejmuje się robót do tego zawodu na- 
leżących — oraz wykleja stare książki 


i czyści biblioteki z kurzu i moli. 
W tejże introligatorni znajdzie 


miejsce młodzieniec do nauki 


introligatorskićj w wieku od lat 15—16. 


(1827-2-2) 


L. 1884. AZ mi (1718-2-3) 


Dla Zakładu dla obłąkanych w Kal- 
parkowie potrzeba na rok 1878 to jest 
od dnia 1 stycznia do końca grudnia 
mianowicie : 


brze zaopatrzony skład pomp, sikawek ognio- 
wych i ogrodowych wszelkich rozmiarów, oraz ma- 
szynek miedzianych nowój konstrukcyi dla aptek do 
preparowania lekarstw, jak niemnićj syfonów,. któ- 
rych także Fopamaey podejmuje się. Za wyroby swe 
pod względem praktyczności, dobrego wykonania 
1 umiarkowanych cen ręczy. (1813-2-3) 


Za duszę ó. p. 
Wiktory! Stankiewiozowój 
odbędzie się 


w przeddzień rocznicy śmierci 
w sobotę dnia 28go lipca b. r. 
o godzinie 10 zraną 


Nabożeństwo żałohne 
w kościele OO. Kapucynów, 
na które się Przyjaciół i Znajomych zaprasza 


? 


drzewa opał. bukowego około 500 sgg. 
» „  brzozowego „ 300 , 
R » “sosnowego „ 200 , 


podchody A 
i 
Y zawiadamia, że od dnia 1go lipca 1877r. zma- 
. cznie zniżyła ceny pieców kaflowych. 


sągi mają być metryczne tj. 2 metry 
[21 centimetrów wysokości, 94 centi 


Młodzieniec mw i: 2: 


tera się, może być przyjęty jako praktykant 


Admini G i osy 6- o handlu korzennego i win Jana Nagla w Krakowie. [metrów szerokości, a 1 metr 89 eenti- Poszukuj SIĘ ll yejela l 
iimis a e. „Przyjmuje koma 4 (1828-2-2) (1772-2-3) Zarząd fabryki. metrów dłagości SP potrzeba także: kówty mód 3 z i czyt a ir 


szewskiego w Poznaniu: 
L Treści religijnój: 

1) Hymn do Hoga przez X. Woronicza, bi- 
skupa Krakowskiego. Jestto jedna z najszczytniej- 
szych polskich poezyj. Cena 7 c. z przesyłką franco. 

2) Kyciorys X. Kardynała i Arcybi- 
skupa Ledóchowskiege wydany 1877 r. Jest 
w tem dziełku opisany obszernie za X. Pry- 
masa w Krakowie 1876 r. 96 str c. z przes. fr. 

3) Dziesięć żywotów ŚŚ. Służebnic, 
jako wzór i przykład dla dziewcząt służących. Z a- 
probatą Władzy Duchownćj. 15 cnt. 

4) Zegarek Czyścowy. Nabożeństwo za 
dusze w czyścu cierpiące. Z aprobatą. 15 cnt. 
A. pati wer pe rara i nd 3 cent. Za 

pazia Es E biien mz O warunkach dowiedzieć się można w Za- 

6) Mała Historya Pólska z obrazkami, rządzie „dóbr Podhajczyki, poczta P od- 
wierszem i prozą. 100 str. Cena 14 c., z opr. 16 e. | hajczyki pod Trembowlą. (1810-3-3) 

7) Listownik dla dzióci, zawier, wzory] Wszelkie pośrednictwo wyklucza się. 


NEWRALGIE, 2m2: 


EA LSM MOLENE 
R jednój chwili następują po użyciu Pigułok ante 
sezsigijnych Dra Urontor. Bkład w Paryźc « apłaa 
p. Lavaasans, rue de l» Monnaie, 28, —- w Zrakowie 
7 «pbece p. Trauczyńskiego pod Korong i w aptac: 
W. Radyka pod Bearankiem na m. Byntu—w Brodaot 
a p. 24. Knulaka, -- we Lwowie w aptsoć p. Piotra 
Wikolasoha, — W Warszawie w Bkładzie rastaryażów 
aptecznych p. Zpieasa, — w Czerniowcach w aptece 
p. Golichowskiego. (57-27-; 


POZÈME de SANTÉ LEMAIRE 


DEKOKT Z ZIÓŁEK ZDROWIA Pa LE- 
MAIRE, używany z wiełkiem powodzeniem 
przez doktorów, jest środkiem rozwalniają- 

cym i AA łe krew, leczy chroniczne ZA- 
y 5 orczywsze i choroby ztąd wy- 


przez lat kilka, a był nietylko uzdolnionym do przy- 
gotowania chłopców do egzaminów z klas normal- 
nych, a w danym razie i z pierwszych kilku klas 
gimnazyalnych, mówił przytem biegle po niemiecku, 
ale w którymby oraz i po za godzinami lekcyj szkol-- 
nych, mogli chłopcy znaleść wykształconego, przy- 
zwoitego i troskliwego mentora. 

Zgłosić sig pod adresem: HAormnel Horos 
dymka w Tłusteńskiem, pocztą Prohużna. 
w powiecie Husiatyńskim. (1825-2-3) 


TTT O ESS IRES ESEE V REESI WARTE ARRE 
ZAKLAD 


zegarmistrzowski 


z całem urządzeniem kompletnem do 
prowadzenia, wraz z zapasem towaru, 
jest z wolnéj ręki zaraz do sprze- 
dania. — Bliższćj wiadomośji udzieli 


L. Podgórska w Przemyślu, (1821-2-3) 


dest to wydzierżawienia o o w z a iw "A kamiennego około 67,000 klogr. 


majątek ziemski 


od dnia 24 czerwca 1878 r. 
Msjątek ten składają dwa folwarki: 
DOŁHE 1000 morgów, a DERENIÓWKA 
350 morgów ornej ziemi. 
Położony jest na Podolu galicyjskim, w 
odległości 5 mil szosy od Tarnopola, 1 mila 
od Trembowli. 


Wskutek tego rozpisuje Dyrekcya ze- 
kładu licytacyę na dostawę tych przed- 
miotów, loco zakład w Kulparkowie, 
przez oferty pisemne z terminem do 
16 sierpnia 1877 r. do godziny 
iléj przedpołudniem, w którymto cza- 
sie i dnia oferty opieczętowane, opa- 
trzone marką stemplową 50 c. z dola 
czeniem odpowiedniego 30, wadynm 
i napisem przedmiotu do kaacełaryi 
Dyrekcyi zakładu w Kulparkowie wnie- 
sione być winny. 

Oferty mogą być wniesione osobno 
na drzewo opałowe, a 6sobno na wę- 
giel kamienny i ściśle do oznaczonój 
godziny terminu, gdyż o tejże godzinie 
takowe w obec komiayi administracyjnćj 
otworzone — a późnićj wniesione oferty 
nie zostaną uwzględnione. 

Bliższe objaśnienia w sprawie tych 
dostaw udzielać będzie w godzinach 
urzędowych zarząd zakładn w Kulpar- 
kowie, gdzie można przejrzeć warunki 
licytacyjne, na podstawie których kon- 
trakta zawarte zostsną ; — dlatego też 
każdy oferent obowiązany jest wyrazić 
w ofercie, iż mu warunki licytacyi są 
wiadome i że tymże się poddaje. 

Przy zawarcia kontraktu złożyć na- 
leży 10%/, kancyę cd całorocznój do- 
stawy. 


Akademia handlowo - przemysłowa w Gracu 


rozpoczyna dnia 26 września | r. swój piętnasty rok szkolny. 

Zakład składający sig z dwóch szkół fachowych: Kkupieckićj i kupiecke -prze- 
mysłowćj, stara się o gruntowne teoretyczne i praktyczne wykształcenie uczących się i roz- 
kpa w tym celu wzorowym kantorem, chemiczną pracownią i mechanicznym warsztatem 
0 nauki. : 
K onczacy akademię meja prawo do jednorocznćj ochotniczéj 
służby wojskowéj, jeżeli przed wstąpieniem ukończyli niższe gimnazyum lub niższą szkołę 
realną z dobrym postępem. Dla uczniów, którym tego warunku brakuje, istnieje osobny kurs 
przygotowawczy dla egzaminu ochotników. [1614-3-9] 
J Na wszelkio zapytania dotyczące przyjęcia, utrzymania itp, udziela wyjaśnienia 
k i obszernych prospektów Hbyrekcya akademii handlowo - przemysł. w Gracu. 


Mr. Aiwems. dyrektor. 


8—12) Pięć gier dla dzieci i starszych: Nie- 
bo, Lech (gra podzjąca najważniejsze adki 
a historyi polskićj), FPodróż po ziemiach po skich 
(krótka jeografia Polski), ©rzeł biały z 9 ryci- 
nami i Polowanie z 12 obrazkami. Cena za grę 
10 cnt., za 5 gier 40 cnt., z przesyłką franco. 

13) Jak z 7 kart = pomyślaną liczbę. 
Nader zajmująca gra rachunkowa. 10 c. 

14) Mistorya © rycerzu złotoskrzydlnym, 
o porwanćj dziewicy z drogim klejnotem i o złotym 
zamaku. Opowiedział Danielewski. 10 cnt. 

15) Łamigłówki dla dzieci z rozwiązaniami. 
10 cat. Kto razem nabywa dziełka od 6—15 płaci 
tylko 1 złr. z przes. franco. 

II. Różnćj treści: 

16) Listownik zawier. dokładną naukę pisa- 
nia listów i wzory z dodaniem listów Sobieskiego, 
Kościuszki , Poniatowskiego, Mickiewicza, Libelta, 
Kraszewskiego i t. d. 224 str. większego formatu. 
Ułożył J. Chociszewski. Cena złr. 1:30 c., z przes. fr. 

17) Pieśni weselne dla młodzianów i druż- 
bów. 12 cnt. 

18) Przewodnik pA eoar. listów miłosnych, 
szczególnie w sprawach ożenienia i zamążpójścia. 
Ułożył Wincenty B. Jestto prawdziwie użyteczna 
Taipi, nie zawierająca nic przeciwnego dobrym 
gziezajom, a przytem dobrą polszczyzną napisana. 

ent. 


Dom pigtrowy umeblowany 


do wynajęcia w całości 
lub częściami. Wiadomość na 
miejscu, Piasek, ul. Biskupia 
pod 1. 119 obok PP. Wizytek. 


a f 
(1561-2-3) | 
| 


Wiogoń. najrzotelniejsza | największa 


fabryka 


mebli żelaznych 
Reiokard & Comp., 


gF Poniesienie!? 
Do wszystkich oszezędnych gospodyń domowych ! 


Następne bardzo praktyczne w każdem ZG" gospodarstwie domowem wg prawie 
niezbędne przedmioty sprzedawane będą — o ile zapas starczy — za bezcen, czego dotych- 
czas nigdy nie było. 


BE” 5 zir. 60 cent. E 


a na prowincyę wysłane będą punktualnie i sumiennie za gotówkę lub zaliczką : 
1 komplet. garnitur do pisania z praw- |4 bardzo pięknie wykonane staloryty (widoki, 
dziwego viedeń. bronzu, składający się z po- | obrazy rodzajowe) 22 ctm. wys., 28 ctm. szer. 
dwójnego kałamarza i piaseczniczki, 1 bardzo gustowna torba ręczna dla dam 
trzonka do piór, popielniczki, ręcz.. bronzowana do zamykania, 
lichtarza i pudełka na zapałki. |6 łyżek stołowych patentowanych. 
naślad. garnitur bursztynowy damski | 1 jęknie szlifo wany kufel do piwa zgra- 
składaj. się z gustów. broszki najn. mody, a kszałtu ż nakryciem z britannia srebra. 
1 pary odpowiednich kółkczyków, Urzy- |1 piękny koszyk de menażerek z emaliow. 
żyka z nowego złota i | pary pięknych | drutu metalowego z alpakowem obrąbieniem. 
guzików mankietowych z odpowied-|1 nowość czyniąca zbytecznemi niemiłe szelki 
niemi małemi guziczkami w gust. pudełku. | i paski. 
indyjskie wazony do kwiatów ema- | 6 prawdz. przeźroczystych mydełek gli- 


pi 


TWARDZE 
nikające, jak HEMOROIDY, hysterye, podagrę, go- 
ściec, migreng, uderzenia do mózgu i przywraca 
normalne funkcye trawienia. 

Dostąć można w Paryżu w aptece Lemaire, — 
w Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego i w a- 


19) Hilka pereł. Powieść P. Wilkońskićj. 250. | tooo p. Rzdyka. (1633-38-52) liowane i ozdobne akwarele. cerynowych w gustownem pudełku. w Wiedniu 
20) Chwila zapomnienia, Jestto powieść 4 p: 7 ; 1 ciężka entiierniczka z. kryształ. szkła, | 1 ocarina, nowy włoski instrument mu- 
omaia R z £ eh Se jrzaży SBC bebr ozdobnie szlifowana. i | zyczny ty ona rw lub pań z druko- Z Dyrekoyl krajowego zakładu IL Biarxergasse Nr. 17, 
> >, . 1 piękne szczypczyki do cukru, z chiń- | waną szkołą tak, że po 80 minutach poleca się do punktualnej dosta ch bar- 
J. |www 2 „7 OBRY BREAD Diris Józefa Pixa skiego srebra; wyrzynane. | możną grać najpiękniejsze kawałki. dia obłąkanych dzo erken. berd wyktonajiych wyrobów. Msiod 


Wszystkie wymienione przedmioty Kosztują razem tylko MIG" złr. 5 c. 60 "m i otrzyma 
jeszcze każdy EP" bez dopłaty "qRg a więc 
KE darmo 4 
BeF wspaniały serwis kryształowy do likiern na 6 osób 


Wraz Z a tak walą? spodkiem i flaszka, kein nd won powt 5 Ciągnienie już 14 sierpnia, 
kwiatami i arabsskami. Serwis ten, wspaniały dar w całóm tego słowa znaczeniu, przed- W A) ' = 
stawia sam dla siebie wielką wartość, z ? p ę21er. promesy złr. 9 50 Í È. główna wygr. 800,0060 złr. 
ADRES: Waaren-Ausverkauf in Wien, Stadt, Giselastrasse 1. 187 4 roku 3:50 |ž Ciągnienie już 1 września, 
Uwaga. Uprasza się Szan. czytelników o szybkie nadesłanie zamówień, gdyż sprzedaż | 5 b) U m 
MU” razem tylko złe. 5'75 i stempel. Ty 


główna wygr. 200,000 zir. 

ta trwać będzie tylko krótki esas. (1847 1-6) 
Kupno i sprzedaż papierów państwowych i losów według 
kursu dziennego. (1844-4-18) 


Nyitrai ś Co. w Wiedniu, Kirntnerstrasse 16, eisernes Haus. 


skřad fabryczny Kulparków dnia 17 lipca 1877 r. 
ogniotrwałych i po- 
wnych od wła- 
mania 


dla zakładania ochronek (nader ważne dziełko dla 
Galicyi). 5 cnt. 

23) Medalion z 16 p aen wykónanemi por- 
tretami Polaków, w pudełku. 40 cnt. 

24) Medalion z 16 portretami sławnych i za- 
służonych Polek. 40 cnt. 

25) F'iśmiennictwo polskie w życiorysach 
celniejszych pisarzy polskich i w wyimkach 2 ich 

ism przedstawione. Ułożył J. Chociszewski dla 
fudn i młodzieży. Z 36 rycinami. 30 cnt. 

26) Przyjaciel Dzieci i Młodzieży ro- 
dakcyi J. Chociszewskiego. Rok I-—V. Około 750 
stron wielkiego formatu i 400 obrazków. Cena 4 złr. 

27) Flis newicza z objaśnieniami St. Wọ- 
clewskiego. 60 cnt, 

28) Sielanki Szymonowicza z objaśnieniami 
St. Węgclewskiego. Zamiast 1 złr. 20 c., To 70 ©. 

29) Sebastyan Kklomowicz. Powieść. 15 c. 

30) Kucharka polska miejska i wiejska dla 
kucharek, Pm mi i gospodyń, 30 ent. 
Wi te ją się już za oznaczoną 
teo aas. Za Nr. 6—30 Žr? się zam. 9 złr. 


| wane cenniki rozsyła darmo. (1620-82-140) | 


najnowszćj 
doskonałój 
konstrukcyi 
Hr. POLLITZER, 
w Wiedniu, Himmelpfortgasse 6. 


Cii ki nå żądanie. (742-17-24) 


Buzumość, chrypka, kotary zada” 
waliomo, wszolkie siorpienia kanałów oddecho- 
azoh, ustępują szybko i riszawodnie po ułyciu 
purok zmilastwaatycnnych p. Lovasseur 
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Psryżn, 

or ię zm: PE | s aS Traa 
6 go „po rong“ i w aptoce W. ka, — 
we Lwowie $ aptece s Ára — a Bro- 
dach w zptecę pens- Knllaka, — w Warszawie w 


Nakładem F. Soennechkena w Wonn i Lipsku wyszedł: 
Metodyczny wykład F. Seoemncekena dla własnego 


+ samonauczenia się, z przedmową tajnego radcy rządowe- 
go profesora IF. MMeulienux;, dyrek. król. akademii 
rzemiosł w Berlinie, wraz z 25 piórami. AX., wydanie 
gustownie oprawne 2 zł. 60 cent. (wydanie szkolne bóz 
wykładu ż piórami 1 30 cnt.) 


42 c. tylko 8 złr. z przesyłką franco. Swłądzie materyałów apżecznych Ypieaza, — Z RAW 
Sprzedaje sig tylko za gotówkę. Także Admini- tha. reka © WIR, , ZA I 
s R s Zezyjmyje zamówienia od sprzeda- W Ororniow saol w apt. p. Golicha wskiego (58-27 ) 2 = 
jących z drugiój ręki, którym udziela się stosowny , 


rabat za. gotówkę. (1544-5-) 


BEE” Rodziny szlacheckie 


Królestwa Polskiego, Galicyi, Poznańskiego, Prus 

Zachodnich, Litwy, Żmudzi, Wołynia, Podola i 

Ukrainy, pragnące, aby ich rodowody i stan 

obecny członków żyjących były pomieszczonemi 
w wydać sig mającym przezemnie 


I. roczniku 


Głotej księgi szlachty polskiej 


(na wzór Almanachu Gotajskiego), wzywam, aby 

w jaknajkrótszym przeciągu czasu ze- 

chciały mi nadesłać swe papiery, poświadczone 

przez c. k. Heroldyą lub poparte autentycznemi 
okumentami. 

„Złota księga* wychodzić będzie corocznie, 
zdobna winietą rysunku księcia Józefa Suł- 
kowskiego i kilka poza znakomitszych 
członków szlachty polskiej. Przedpłata na egzem- 
plarz osi RQ marek walaty niemieckićj, któ- 
rą ee i przesyłać na ręce autora, a która kwito- 
wang będzie w „Księdze”. 

Bliższych szczegółów dowiedzieć się można nu 
Wydawcy. (1770-4-5) 


Teodor Żychliński 


Wykład umożebnia Banet niewprawnych w pisaniu, tem pismem po niewielu go- 
dzinach ćwiczeń, pisać płynnie. R Li 
a Peprową do dibacić rondem w 6 prostych i 3 podwój ych grubościach po 25 sztuk 65 ct., proste 
ża 12 tuzinów 1 zł. 95 cnt, podwójne za 8 tuziny 1 zł. 65 cnt. (1354-1-) 
G©dprzeda jący otrzymają oryginalny rabat. 


Skład dla Austro-Węgier tylko u B. Traub & 00, Wien, 1, Esslinggasce 9. 


(Lauréat de Finstitut de France) 

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wepróbowane zostały w szpitalach 
paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają je jako skutecz- 
niejsze od wszelkich preparatów zalecanych. 

eparata te z CHLORKU ŻELAZA leczą BLADACZKĘ, WYNĘDZNIENIE, NIEDOKRWISTOŚĆ, re- 
gulują ObpŁywy MIESIĘCZNE, wzmacniają ORGANIZMY WYCZERPANE i OSŁABIONE, NiESpra- 
wiając nigdy ZATWARDZENIA. 

Sprzedaż hurtowa w PARYżu, u p- CLIN et C°, ulica Racine, 44. Dostać można w Kra. 

owie, w aptece pp. Trauczyńskiego i Redyka i we wszystkich znaczniejszych aptekach * 


Şi 
en- 


Ebr 
Diplome. 


| 
im 
ELIXIR ET DRAGEES DU D' RABUTEAU | 


(194-14-24) 


WODA I PUDRY DO ZĘBÓW 
Dra PIERRE 


z fakultetu medycznego w Paryżu 


8, na Placu: Opery w Paryżu. 


Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich. 


MEDAL ZASŁUGI przyznany KBoktorowi PIERRE na wysta- 
wie wiedeńskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym 
do zębów. (977-9-) 


(604-20-3 
IKS” 1 czerwoa 1877 r. w seryi wyciągnięte =al 
Ces. król. austryackie 


1839 losy Y F państwa, 


które 1 września z wygranemi wyciągnięte być muszą. 
1 esty los państw. 1889 r. złr. 399 | 1 cały z wyj. najmniej. wygranój złr. 475 
SCG s * ae © à 25 


Do nabycia: 
. Biedileckiego, apt. i Juliusza Grosse. 


iebis 4 


oompany” Fieisch-Fxtract| 


z piatka. i = OSC 5 95 | t piska s 
PŁ. 3 5 3 š etówka PA OZ, M 5|1 połówka piątki . 350 
autor Kroniki rar A rodzin wielkopolskich E owiamakak o sacz 1 dali PIRPIR EJ, x: 25 
Poznań, Św. Marcin 43. 1 dziesiątka . . . . . . . , 80 |1 dziesiątka . P Ta S s 19 
1 dwudziestka . £ 10 |i dwudziesćkha . . . 6 


GEGRÜNDET 1855. 
Die 


älteste u grösste 


a Anonce Expedition 
Haasenstein «Vogler 


n WIEN, 


Pr Budapest una Hauptorten Deutse | 
ord. 13 für allo aa oai en und Uberse rr e aer e ge a mawT S 


Anzeigen, Bekanntmachungen, Gesuche etc. jeder Art, 


alsz 
Geschafts-Erdffnungen und Veränderungen, Waaren-Empfehlungen, Verkäufe und Verste ngon, Bank-Emissionón, 
Verlosungen, General-Versammlungen ; Lehr- und Erziehu i, Bade- und Heilanstalten; Eisenbahn- und 
Schiffahrt-Plane ; Associations-, Commanditkr-, Agentur-, Stolien- und Arbeits-Angebote, Wohnungs- und 
Kauf-Gosuche, Familiennachrichten etc. betreffen 


in alle Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Welt 


zu denselben Preisen, wie letztere dem Publikum von den taż nim M selbst berechnet werden, also ohne 
Zuschlag einer Provision. Offerten-Annahme auf Annoncen un Weiterbefórderung ohne Gebühren- 
berechnung:; Zeitungsverzeichnisse E Ptontenvefanschligo über beabsichtigte. Inserate 
gratis und franco. 


Ciągnienie wygr. 1 września ż ogólnemi Wygr. przeszło e©śm milionów złr., 
REP" główna wygrana 880,000 złe. u 

Pojedyncze police szezęśliwe z niezamkniętych jeszcze grup loteryjnych 
z 8 do 17 ciągnionemi seryami po złr. 10 i złr. 20 miesięcznych spłat częściowych, w które 
także najmniejsze wygrane w rachunek wchodzą, udzielamy programy opłatnie 
i darmo. Ponieważ losy tę trudne są już do nabycia i tylko po AB a © cenach, 
przeto należy się spodziewać jeszcze więkazego podmiestenia ceny, polecamy zatem 
szybkie zakupno tychże. (1355-21-) 


Nyitrai & Comp. w Wiedniu, 


Karntnerstrasso 16, clserues Hans. 


sus ERA Z-BENTOB (ZGid-Aarnertza). 


3 a dle Etlqustta ele dos Tepfi 
| Nur aobć smani niot aind iędaa Tostaa 


Do sprzedania wskutek 


wycięcia lasu 
zupełnie dobry tax'tak o 12 piłach, oraz 
lesemobila Marshalla o sile 16 
koni. Wiadomość va gruncie w Słopnicach 
Szlecheckich przy Tymbarku, lub w fabryce 
machin Wgo Z. KSC w Krakowie. 
(1820-2-2) 


5] Bez wszelkich kosztów 
ey i 


goldene 
Medaillen. 


4 
© 


w Hrakowieu A 


Pd AA E O i a 
d 1705 DWA AW i 


lakad leczenia wodą 
Eggenberg 


turalnego leczenia.** Każdy zatem, 4 

w o dobroci tej illustrowanej i pod Gratiz. 
400 stronnic obejmującej książki ory- 
ginalnej (cena 60 ent. za egz., Pół godz. od Grazn. Co godzina odchodzi omni- 
w każdej prawie księgarni na składzie) chce bus między Grazema a Eggenberg, jazda trwa 5 mi- 
się przekonać, niech sobie najpierw nadesłać uut. Wspaniałe położenie górskie, powietrze leśne wol- 
każe Wyciąg gratisowy z tejże, przez neod kurzu, wygodne urządzenie, racyonalna metoda, 
Richter’s Verlags - Anstalt (księ- tanie ceny. Programy i wyjaśnienie przez dyrekcyę 

. gai nakładową) w Lipska (Leipzig). $3 Lekarz kąpielowy, Właściciel, 


(RUDOLFS - QUELLE) 


h Najczystszy alkaliczny szczawik bez żelaza. 

Rozbiór dokonany przez nadwornego radcę prof. Dr. R. Freseniusa w Wiesbaden. 
„|. . Zmany jako najbardzićj ożywisjący nader smaczn napój mineralny, a także nzdrawiający 
jak żadna inna woda mineralna, szczególnićj przy wszelkich dolegliwościach piersi, błonk śluzo- 
wych i t. d, ustroju ciała. 

Bezpośrednie zamówienia lub zapytania należy adresować: An den Besitzer der Quelle 
Eduard Langfelder Wien I Johannesgasse 12, lub: An die Brunnen-Verwaltung 
in MWentsch-lireutz bei Qedenburg, (1606 7-39) 

Ceny na miejscu w stacyi Q©edenburg włącmie z opakowaniem. 
A skrzyneczka z 25 półlitrowemi fiaszkami złr. 4. 50 
L , „ „ „z 856 całemi litrowemi fłaszkami „, 6. 50 
Skład * Hrakowie u p. WW. GGoldwassera w głównym rynku l. 44. 


Krakowie] M Himmelblau. 1708-76-08 |nyr A, Sohlelohor. „Emi kaw. v. Horstig. 
(1050-8-18 


drukami Józef Bakocióski 
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